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Nr. 24 _ tmtlata pocztowa ulszezona ryczałtem, Lódź, Niedziela, 24 stycznia 1926 r. 
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"s Ogłoszenia za wiorsz milimetrowy 1 szpaltowy wył 

Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wyno i 5 I strona i w tekKści 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -= 40 groszy; z przeł ena 2 49 BTOSZY H 5 R EEST ORA sapan 


Neärologi 30 5 b a 
syłką pocztową w Kraju — zł. 5.—; zagranicę -= zł 7.20. Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 30 = m o A 
Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-99, 19-7); l RE. marrara nr. poż H enkore ABA T ć ERC sk 2 z 
mocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-909; onto cześiowe: oczt. asa e 
adtinistwanie KókkadsceiE-00. $ Oszczędnościowa 61.119 4 Ogłoszenia zamiejscowe obliczano są o 50 procont 


Y% zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej JJ. 


z Reklamowej Sprzedaży Czekolady 


mY A. BIEGANSKI LODZ. 


Chcąc zapoznać Sz. Klijentelę z wyrobami mojej fabryki, urządziłem na sposób praktykowany w ia 
Reklamowa Sprzedaż Czekolady i na ten cel przeznaczyłem 20.000 Premji 


a mianowicie: 


1) 4 Maszyny do szycia. 8) 20 Serwisów do likieru. 
) Z Radjo-aparaty. 9) 500 Platerów. 
15 Rowerów. 10) 100 ParasoleX. 
5 przejazdów Koleją II-ei Kl. do Zakopanego ii) 500 Premji po 5 Kg. cukru. 
w obydwie strony z prawem B-io dniowego 12) 500 Premii po 2'/ Kg. culiru, 
pobytu w pierwszorzędnym pensjonacie. 18) 500 Premji po 5 kg. mąki. 
20 Zegarków złotych. 14) 250 Premji po 10 Kg. mąkKi. 
50 szt. 17 mtr. białego towaru. 15) 500 Wiecznych piór. 
130 zegarków męskich i damskich. 16) 100 Portmonetek skórzanych 


oraz Kilkanaście tysięcy bombonierek, tabliczeX czekolady zakopiańskiej, pertum, maszynek do golenia i wiele innych cennych niespodzianek. 


Kupon upoważniający do odbioru premji znajduje się wewnątrz tabliczki pod opakowaniem. Każda tabliczka Reklamowej Sprzedaży jest 
opakowana w bibużkę, której Końce są zabezpieczone pieczątką tirmową. 


Sprzedaż odbywać się będzie we wszystkich sklepach i cukierniach,  s===== Proszę uważać na całość opakowania (bibułki) i pieczątkę firmową. 


Cena tabliczki zł. 1.20. Cena tabliczKi zł. 1.20. | 


Sala Filharmonji al. Prez, Naratowicza Nr. IB = W sobotę dn, 30 stycznia r, b. 
ODBĘDZIE SIĘ 


WIELKI BAL MASKOWY .. „PICCADILLT” 


Dochód na zasilenie funduszów Łódz. Chrz. Tow. Dobroczynności i Ewang. Doma Sierot. 
2 orkiestry. Początek o godz. 11 wiecz. 


Bilety po 6 u. wcześniej nabywać można w cukierniach pp. Szaniawskiego, Piotrkowska róg Nawrotu, p. Gostomskiego, Piotrkowska róg Moniuszki, oraz w składzie aptecznym p. WRON 
3 Piotrkowska 157 W dniu balu przy kasie Filharmonii. 


"GA — SZTUKI SI RINEMATOGRAFICZNEJ! 
Tip, = KE — TECHNIKI i REŻYSERJI! 
) KRANIE == > C U D EM: — FOTEGENICZNOŚCI! 
RENNY PORTEN = łk 
A: | 
| 


STRADZIE === 6 DE ud w ilkó w” 
s SER | — jakie kiedykolwiek świat widział! 
W N 3) > — które zyskało największy rozgłos na Świecie! 
(b il ) M ES — dla którego otworzono podwoje Wielkiej Opery 
u 8 JOSE Paryskiej | 


— premjery którego zaszczycił swoją obecnością 


Prezydent Rzeczypospolitej Francuskiej | 
jest m] 460—3 


„Cud wilków“. 


d 


Rg 
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Łożyskiem Niemiec powojennych 
ienne przepływają łale, Ale kierunek 
»wnego pradą jest stały i niezmienny 
zmierza do restytucji przedwojennego 
carstwowego stanowiska Reichu, Po- 
ycy pószczególńi w rozmaity sposób 
Hwa rozwiązać tę kwestję i spierają 
: ze sob” zazwyczaj zupełnie szczerze, 
mbardziej, że władza jest zbyt ponęt- 
celem zabiegów. Sami jednak może 
s w zupełności sobie zdają z tego spra- 
;„ jak dalece w głównem dążeniu są ze 
t3 zdodni, = TOŃ w UJ 
Politycy poszczególni różnemi droga- 
kroczą, Jest jednak jeden, który wszy- 
kiemi drogami chadzał — a trudno mu 
zecie zarzucić niekonsekwencję, I jest 
usi, dawniej najsilniejsza mieczowa 
pora monarchjł, dziś prowizorycznie 
jalny republikanin — nie można twier- 
é, by był nieszczerym, Pierwszy to 
resemann, drugi to Hindenburg, a obaj 
mbolizują giętkość politycznego ele- 
entu pozornie ciężkiego, którym są 
emcy, kręty i wymijający bieg rzeki, 
óra żłobi sobie ujście ku morzu. 

Pierwsza fala polityczna Niemiec po- 
ojennvch była republikańska, Przewrót 
bkonał się zbyt szybko i zbyt łatwo, by 
st sięśnąć do głębi i stać się ostatecz- 
ym. Konserwatyści, podpory tronu, 
iwilowo zniknęli z widowni. Socjaliści 
yumlowali na całej linji, Stresemann, 
któremu potężni wówczas demokraci za- 
zasnęli drzwi przed nosem, jako byłe- 
u anelksjoniście, musiał dorabiać się od 
oczątku, W centrum katolickiem rządził 
kdykalna demokrata Erzberger, którego 
czniem był późniejszy kanclerz Wirth. 
tojący u steru politycy próbowali nie- 
lało i ze stałemi zastrzeżeniami wejść 


Zi 


RART PA 


cowney umysłowi u mì- 
nistra pracy 
Byl dziś w delegacji — W sprawie 


a 


bezrobocia 
Minister pracy i opieki społecznej, p. 
iemięcki, przyjął delegację centralnej or- 


ganizacji zw, zawodowych pracowników u- 
mysłowych, Delegacja przedstawiła mini- 
strow! rozpaczliwa sytuację bezrobotnych 
pracowników umysłowych, których tysią- 
Ke pozostaje bez żadnych środków do ży- 
cia. Dalsze przeprowadzanie sanacji skar- 


Diaczeru Niemcy uległy 
katastrofie 
kala fe specjalna komisja Reichstagu 


BERLIN, 23 stycznia. (PAT). Podczas 
dyskusji nad sprawozdaniem Dittmana w 
komisji Reichstagu do badania przyczyn 
wybuchu wojny doszło do burzliwych 
scen. Po odczytaniu sprawozdania zabrał 
głos, imieniem ministra wojny, kapitan 
korwety, Canaris, który w przemówieniu 
swem starał się zbić wywody Dittmana ł 
wskazać na istnienie ścisłego źwiązku 
między zaburzeniami w marynarce, a dzia- 
łalnością socjalistów, jeden z posłów so- 
ciąlistycznych wzburzonym głosem zapy- 
tał, czy kapitan Canaris jest tym samym, 
który był assesorem vodezas procesu 
mrzectwko morderenm lieblknechia i Ró- 
ży Lukszenbur$ i któremu wówczas zarzu- 
cano ułatwienie ucieczki giównemu oskar- 
żonemu, Voglowi, 


im Canaris odpowiedział na i0, że 


apita 
łako przedstawiciel ministerstwa woiny, 
me życzy sobie odpowiadać na zarzuty o- 
sobiste. Odpowiedź ta wywołała na la- 
«ach lewicy wielkie oburzenie, wśród 


reśo posiedzenie komisi zostało zam- 


Tägliche Rundschau”, komentując ten 


: » 
z i > A À DE 
ncydent, pisze, że metoda pracy komisji 


kazała sie najzupelniej wadliwa i dlatego 


Taf 
nie przyczyni się ani do wyświetlenia ka- 
tasłrofy wotennćj, ami do uspokojenia u- 
mysiów. 


elhauba pod republikańskim fuferałem 


ukrywa w swem wn” rzu koronę cesarską 


wych, prawując się zresztą © nie bez- 
ustanku. 

W tych warunkach nadpłynęła fala 
druga: zmartwychwstanie i ponowny 
wzrost konserwatyzmu nacjonalistyczne- 
go i monarchistycznego. Wodą ną jego 
miya była powojenna nędza i poniżenie 
Niemiec. W ogniu gwałtownej, rozporzą- 
dzającej olbrzymimi kapitałami agitacji 
prawicowej krótkotrwała pamięć wybor- 
cy winy Wilhelma przypisała republi- 
ce, Socjaliścij a bardziej jeszcze demo- 
kraci bardzo na tem ucierpieli; zyskali 
konserwatyści i Stresemann, 


Lecz wzrost liczebny pociąśa zą sobą 
konieczność prowadzenia polityki real- 
nej, Dawniejsi przedstawiciele polilyki re- 
wanżu i rewolucyjnego przywrócenia mo- 
narchji musieli wejść na drogę ewolucyj- 
nego niwelowania skutków wojny dla 
Niemiec, nie przyznając się zresztą do 
tego w miarę możności przed wyborcami. 
A trzeba przyznać, że niejeden z Szawła 
nawrócony Paweł okazał się zręczniej- 
szym od republikańsko-lewicowych apo- 
stołów realizatorem głoszonej przez nich 
polityki zagranicznej, Polityka ich pole- 
ga na tem, by nie upierać się jaskrawo, 
lecz targować i za cenę drobnych for- 
malnych ustępstw zdobywać na innych 
polach wielkie, istotne korzyści. 


Mistrzem na tem polu okazał się dr. 
Gustaw Stresemann, który zlikwidował 
bierny opór w zagłębiu Ruhry, przy po- 
mocy połowy konserwatystów przepro- 
wadził w parlamencie sprawę odszkodo- 
wań w myśl planu Dawesa, a dziś reali- 
zuje Locarno, wprowadza Niemcy na kie- 
rujące stanowsko do ligi narodów, przy- 
gotowuje bliską już może zrealizowania 


a drogę wypełnienia warunków pokojo- | sprawę mandatu kolonjalnego, przyśpie- 


Marzenia inteligencji 


Pracownicy umysłowi zrównani z 


| bu jedynie kosztem mas pracujących wy- 
czerpuje je do ostatecznych granic. Ko- 
nieczne jest zapewnienie bezrobotnym ucz- 
ciwego zarobku, oraz udzielanie wydatnej 
pomocy akcji spółdzielczej. 


Rząd musi też naprawdę energicznie 
zabrać się do walki z szalejącą drożyzną, 

[W sprawie tej odbyte przed dwoma 
dniami masowe zgromadzenie pracowni- 
ków powzięło rezolucję, którą przedsta- 
wiciele C. O. Z. Z, P. U. przedłożyli míni- 
strowi pracy. Min. Zieniięcki przyjął po- 
stulaty organizacji przychylnie. ` 


RZYM, 23 stycznia, — (A, W.) O prze- 
biegu antypolskiej demonstracji w Padwie 
dowiadujemy się następujących szczegó- 
łów: 

Jeden ze studentów uniwersytetu pa- 
dewskiego, polak, wypowiedział publicznie 
kilka obelżywych słów pod adresem żołnie- 
rza włoskiego, oświadczając m. in., że pod- 
czas słitżby w armji austrjackiej zabił kilku 
włochów. Słowa te wywołały powszechne 
oburzenie, które wyraziło się w manifesta- 

cj studentów włoskich, wymierzonej prze- 
| ciw studentom obcokrajowcom, których w 
| Padwie jest spora | 
sytełu, w związku z tą sprawą, rozwiązał 


iczba. Rektor uniwer- 
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eza ewakuację zajętych obszarów, rezer- 
muje sobie możność wysunięcia rewizji 
granic. 


Lecz na drodze do Locarna. opuścili go 
konserwatyści, którzy przypomnieli so- 
bie, że trzeba wyborców ucieszyć jakimś 
efektownym gestem. Tem się wyłączył 
z większości rządowej, do której po roz- 
biciu się wielkiej koalicji z socjalistami 
wciąśnął ich był Stresemann, zw t 

I tu znajdujemy się w interesującym 
momencie trzeciej fali, chwilowego osa- 
motnienia konserwatystów, ponownego 
tryumfu polityki nietyle republikańskiej, 
ile prosibilistycznej, I tem się tłumaczy, 
że wysunięty przez prawicę prezydent 
Hindenburg błaga socjalistów o wzięcie 
udziału w rządzie, a i ci — mimo ugiło- 
wań prawego swego skrzydła z Braunem 
i Scheidemannem — z- obawy przed agi- 
tacją komunistów i wpływami konserwa- 
tystów, odmawiają. I dlatego Stresemann 
znów przesuwa się na lewo, tak że zbli- 
ża się już możliwość połączenia jego 
stronnictwa z demokratami. A w centrum 
obok Marxa i Fehrenbacha, pokonawszy 
przedstawicieli prawicowego kierunku, 
znów na czoło wysuwa się Wirth. 

A wszystko to odbywa się pod aus- 
picjami lojalnego prowizorycznie stróża 
republiki — Hindenburga, przy głównym 
udziale prowizorycznego, gorliwego re- 
publikanina — Stresemanna. 

Pod republikańskim futerałem ukrywa 
się pikelhauba. Czy w pikelhaubie mie- 
ści się już bezpośrednio korona — nie 
wiemy. Dość na tem, że konserwatyści, 
byle się trochę poćwiczyli w sztuce cier- 
drzewa nie mają powodu do rozpaczy, 
a Niemcy jako całość mają wiele powo- 
dów, do zadowolenia. „ 


ziściły się 
robotnikami: 


Zmiany w funduszu hezro” 
hocia 


dą w najbliższym czasie dwaj przedstawi- 
ciele organizacji zawodowych pracowni- 
ków umysłowych. 

| Jak się dowiadujemy — odpowiednie 

| nominacje mają nastąpić w najbliższym cza 
sie. Do zarządu funduszu mają wejść, po ie- 
dnym delegacie centralnej organizacji zw. 
zawodowych, pracowników umysłowych i 
konfederacji pracowników. umysłowych. ,. 


Demonstracje antypolskie we Włoszech 


Wywołał je student-polak, wyraziwszy się obelżywie 
o żołnierzu włoskim pra 


klub międzynarodowy studentów umiwer- 
sytetu w Padwie. 


Wieczorem odbyły się ponownie mani- 
festacje, podczas których obito kilku stu- 
dentów cudzoziemców. 

Tłum manifestujących zamierzał udać 
się da Wenecji, aby przedstawić sprawę 
konsulatowi polskiemu. Władze jednak 
przedsięwzięły w porę środki zaradcze, za- 

| pobiegając temu. 


| 
| 
1 


Konsulat Rzeczypospolitej 
jest silnie strzeżony w obawie przed zama- 


tów wloskich, 


| 170 głosów za i 170 głosów przeciwko 
| rządowi Luthera 


BERLIN, 23 stycznia. (PAT). W związ- 
ku z wczorajszą dyskusją 
„Vossische Zeitung” pisze: 

Koalicja rozgorządza w Reichstagu ty 
| ko 170 głosami, podczas gdy stronnictwa 


1 


| opozycyjne, t j, niemiecko-narodowi. hit- | 


i tlerowcy i komu i rozporządzaia rów- 
nież okożo 170 głosami. Przy powstrzym” 


niu się od glosu socjalistów i partji gos 


w Reichstagu | 


darczej, wynik głosowania będzie zależał 
nd mniejszej lub większej liczby posłów 
ną rozstrzygającem posiedzeniu, 

W kołach parlamentammych liczą rów- 
nież na to, 
wicy, wyrażające wvot:mm nieufności dla 
rzadu, będą odmiennie umotywowane, 
zemu głosy opozycji zostaną roz- 


m 


| 
| 
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| 


4 

| 
Wobec wejścia w moc prawną noweli do 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia pracowników umysłowych — do 
zarządu głównego funduszu bezrobocia wej 

f 

A 


w Wenecji fi 


że wnioski komunistów i pra- | 


24 


mai a 


le otrzymają urzędnicy 
t-go kwiefnia 

N/ uzupełnieniu wiadomości o dwudnio= 
wycl: obradach rady ministrów, dowiaduje- 
my się, że w sprawie płac urzędniczych, 
wysuniętej przez przedstawicieli P, P, S. 
w rządzie, doszło do porozumienia na na- 
stępującej zasadzie: | 

Z dniem 1 kwietnia przywraca się za- 
stosowanie dawnej mnożnej ruchomej, za-' 
leżnei od wskaźnika drożyźnianego przy 
wymiarze płac urzędniczych, — o ile nie 
nastąpi ogólna rewizja uposażeń turzędni- 
ków, która leży w zamiarach obecnego mi» 
nistra skarb. a 


Awanse w wojsku beda 
„okrojene” 


Decyzla M, 8. Wojsk. w nalbliżzżym 
CZASIE ; 

Tegoroczne awanse w korpusie oficer» 
skim ulegiy znacznemu opóźnieniu ze wzglę 
du na zmianę gabinetu i przeprowadzenie 
ostatnio znacznych redukcji budżetowych. 
Jak się informujemy, awanse mają być o- 
graniczone jedynie do niższych oficerów, 
do podpułkownika włącznie, poprzednio 
bowiem przewidywane były posunięcia we 
wszystkich szarżach, aż do generałów. 

Sprawa ta, jak słychać, ma być zadecy» 
dowana w najbliższym czasie — jednak sa- 
mo ogłoszenie listy awansów nastąpiłoby 
przypuszczalnie dopiero w marcu, lub 
kwietniu. 1% r EW 


Odczyt marsz. Piłsudskiego 
Dowiadujemy się, że w pierwszych 
dniach lutego marszałek Piłsudski wygłosi 
odczyt p.t. „Działalność i metody poli- 
tyczne'» BB =" y 


Elekfryfikacja Polski 


już na stole hlura studjów 

Bank Gospodarstwa Krajowego wszedł 
w porozumienie z wielkim syndykstem s- 
merykańskim pod firmą „American-Euro« 
pean Utilities Corporation" w celu reali- 
zacji planu elektryfikacji Polski, opraco- 
wanego przez minist. rob, publ. 

W tym celu w Warszawie założono 
biuro studjów, które zajęte jest obecnie 
szcześółowem badaniem stosunków gos= 
podarczych na obszarze, który ma być 
objęty elektryfikacja, 

Studja potrwają czas dłuższy i od wy- 
niku ich będzie zależało urzeczywistnienie 
tego planu. ' i 


Carskie kleinofy zakupił 
Rockefeller 


Zamłach ćwierć miljona dolarów 


BERLIN, 23 stycznia, Wystawione na 
sprzedaż w Berlinie rosyjskie carskie klej- 
noty zakupić zamierza podobno Rockefel- 
ler, wraz z grupą innych miljarderów, pła- 
cąc za nie 250 milj, dolarów. Klejnoty będą 
ofiarowane przez miljarderów narodowi a- 
merykańskiemt. ; 


samolof spadł na larmark 
WALENCJA, 23 stycznia. (PAT) — 
Samolot, na którym próbowano lotu, spadi 
na plac, na którym się odbywał jarmark, 
Pięciu ludzi została zabitych, a około 40 
rannych, większość z nich ciężka, 


Chamberlain zafrzyma się 
w Paryżu 
LONDYN, 23 stycznia, (PAT). Cham. 
berlain odjeżdża niezwłocznie z Rapałia 
W drodze do Londynu zatrzyma się mini 


ster w Paryżu. 


m 


Sowiety grożą 
Chinom 


A] 


chami ze strony rozegzallowanych patrjo: | za aresztowanie sowieckiego 


administratora 

LONDYN, 23 stycznia, (PAT). Donoszą 
z Pekinu, że naskutek aresztowania admie 
nistratora sowieckiego kolei wschodnio= 
chińskich Iwanowa, poseł sowiecki Kara- 
chan przesłał Czang-Tso-Linowi depeszę, 
w której grozi zajęciem kolei przez woj- 
ska, oraz zaznacza, że aresztowanie Iwa- 
nowa stwarza niezwykle groźną sytuację. 
| Poseł sowiecki przesłał również mini 


sterstwu spraw zagranicznych w Pekinie 
notę prołestacyjną, domagalącą się nie 
| zwłocznego uwolnienia Iwanow ās j 


Uszczędzać — —Dszezędzać! 


Oszczędzać w sposób właściwy $ 


jest palacym nakazem chwili Nie $$ 
oszczędza Się jednak, jeżeli za- © 
miast Wathreinera kawy sto i 
dowej Kneippa kupuje się tak 4 

E zwaną „luźną* kawę słodową, któ- 
as ra z uwagi na swą nikła zawar GRĘ 
SR tość, jest w każdym razie o wiele 33% 
| za droga. Ksathreinera kawa 
słodowa Kneiena nie jest do $ 
zastąpienia t kto jej używa, może £ 


; Nasz warsz koresp, telefonuje: 
; Wczoraj donosiliśmy, że budżet na rok 
$ | bieżący został zredukowany o 300 miljo- 
SowWiedzieć, że w oposób nów złotych, Redukcja ta zostanie prze- 
| prowadzona tak, aby zagwarantowana by- 
właściwy oszczędza $ ła całkowita równowaga budżetowa, W dzi 
: siejszym stanie rzeczy suma dochodów, 
preliminowana w budżecie, wyncsi 1.530 
* , miljonów złotych, a suma wydatków 1.720 
miljonów złotych, a więc zawiera nieukry- 

wany zupełnie deficyt. 

Deficyt ten, w myśł ostatniej ustawy 
skarbowej, minister iest obowiązany usu- 
nąć, Dzieło oszczędności może być doko- 
nane tylko w drodze reoróanizacii admini. | 


Wielka ale W Mazowia 
Policja zlikwidowała poważną pla- 
gówkę szpiegowską 

Nasz warsz. koresp. telefonuje! 
Nocy ubiegłej policja połityczna w 
Warszawie zlikwidowała, jak N 
się, ważną placówkę szpiegowską, która 
była zaopatrzona w najnowsze środki tech- 
niczne i obficie uposażona w waluty zaśran, 


Ze względu na powagę sprawy, śŚledz- 
two jest dotychczas zupełnie poufne i i ża- 
dnych bliższych szczegółów narazie uja- 
wnić nie możemy, Córka dyrektora i fałszywy 
czy| LWÓW, 23 stycznia, — Wykryto tutaj 
| olbrzymią ale erę, Okazało się, że młcdzież 
| z najlepszego towarzystwa Iwowstiego 
moriinizowała się i kokainizowała, 20-!et- 
nia córka dyrektora jednećo z tutejszych 
towarzystw kupowała morfine na recepty, 
które sama fałszowała, podniswiąc na nich 
nazwiska znanych we Lwowie lekarzy; 

Mortine chowała w starych sukniach 
lub pod materacem, W pokoju iej zhierała 
się młodzież, która się narkotyzowała. Jed- 


Stwierdzić należy, że afera nie dotvcz 
żadnych osób wojskowy ch í że kierowni- 


ctwo w organizacji sprawowały osoby cy- 
wilne, 


Wywóz wegla nolsk ego 
do Skandynawii i państw balfyskich 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Dnia 27 b. m. w ministerstwie kolei od- 
będzie się konferencja międzyministerjalna 
w sprawie poczynienia inwestycji dla wzmo 
żenia eksportu węgla polskiego do państw 
skandynawskich i bałtyckich 


| 
| 

Profesf men. Dańca | 
przeriwko wyborom do sądń geng- 


— 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Władze zajęły się szcześółowem wyja- 
śnieniem sprawy funkc'onowania zakła- 
dów przemysłowych „Granat* na Czy- 
stem, w których wynikł katastrofalny w 
skutkach wybuch. 

Okazało się bowiem, że bezpośrednio | 
po strasznym wypadku, komendant straży | 
ośniowej p. Dutkiewicz — badając upraw= 
nienia, na mocy których zaklad funkc'ono- 
wał — stwierdził, że formalnej koncesii za- 
kład na Czystem nie posiadał. 

Po stwierdzeniu tej okoliczności, wła- 
dze administracyjne dowiedziały się, że za- ' 
kłady na Czystem nie poddane zostały wo- 
góle od chwili puszczenia ich w ruch zasa- | 
dniczym oględzinom komisyjnym. Docieka- | 
nia mające ustalić jakim sposobem wyni- 
knać moglo takie zaniedbanie, dotąd wy'a- 
śniły to tylko, że zakłady na Czystem sta- 


ralskiego 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Dowiadujemy się, że wyboty do sądu 
generalskiego, o których przed paru dn'a- 
mi donosiliśmy zostały wczotaj oprotesto: 
wane, 

Protest złożył gen. Daniec, który wska. 
zał, że w czasie wyborów trzech genera- 
tów było nieobecnych służbowo i dzięki 


temu przeszła lista zwolenników gen. S- 
korskiego. 


341.000 hezrobofnych 


na terenie Rzeczynospolifej 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
sw się, i w p danych 


cyfrowych urzędu P P, liczba bezro- 
botnych w czasie od 9 sda 16 b. m. uległa 


dalszemu wzrostowi i wynosi obecnie ofi. 
cjałnie zarejestrowanych bezrobotnych na 


ej 341 tysięcy, 
wynosi wzrost w ciągu tygodnia z górą o 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Pozostająca w szpitalu św. Ducha 24-le- 
tnia Janina Berezowska, urzędniczka pań- 
stwowa, o której zagadlkowem zapadnięciu 
przed czterema dniami w głęboki sen 
onegdaj donosiliśmy, do tej chwili nie odzy- 
i skała przytomności. 

Według opinii personelu lekarskiego 
szpitala św, Ducha, stan bezprzytomności 

w jakim trwa Berezowska czwarty już 
dzień, nie jest w każdym razie chorobą | 


hew 


Wydzierżawienie „Skarka- 
fermu“ 


Przybył do Warszawy p, Rossi, przed- 
s'awiciel trustu Harrimana, 


Przyjazd ten stoi w związku z rokowa- 


niami o wydzierżawienie kopalń „Skarbo- 
fermu", 


Fabryki białasfackie zaczy- 


śpiączki, lecz niemniej ściśle jeszcze nie 
ustalono, jakiego charakteru jest to zatru- 
cie, że zaś są to wszakże objawy zatruc:a, 


Nowogródek Świeci 


Wssólna lista wyborcza 


WILNO, 23 stycznia. 
„Głosu Polskiego") 

Przy wyborach do nowogródzkiej rady 
miejskiej, w czasie których zwyciężyła 
wspólna lista komitetu wyborczego, wyda- 
no znamienną odezwę: 

„Obywatele! Kierując się dobrem o- 
gólnem i ukochaniem kraju, my, reprezen- 
tanci ludności polskiej, białoruskiej, żydow= 
skiej i tatarskiej, POAC w dniu 
14 stycznia 1926 roku ułożyć tę wspólną li- 
stę radnych do rady miejskiej m. Nowo- | 
giódka. 


Kierowaliśmy się poczuciem głębokiego | 


Z Grodna donoszą, że w przemyśle bia- 
łostockim daje się zauważyć pewne óżywie_ 
nie. Podjęły pracę fabryki Sokoła, Zilber- 
pfeniga i Nowity. Ilość bezrobotnych znacz- 
nie się zmniejszyła, 


(Telegr. własny 


Spekułacja baweną w Indiach 


PARYŻ, 23 stycznia. (PAT). Prasa do- 
nosi z Bombayu, że aresztowano tam 354 


osoby, podejrzane o spekulację na bawel- 
nie, 


Zgon kardynała Mercier 
BRUKSELA, 23 stycznia, (PAT). 
dzina 15, Kardynał Mercier umarł 


Go- 
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KL. — 1926 r. 


państwowych 


Dalsze redukcje w wydatkach na 


kierunku zmniejszenia wydatków, a wzino» 
żenią dochodów. 

Oszczędności te osiągnie minister skar- 
bu drogą kompresji miesięcznych budżetu, 
a w ten sposób pozycja wydatków będzie 
zredukowana do sumy 1,620 miljonów zł, 

Jednocześnie minister przez reoróani- 


| zację przedsiębiorstw państwowych, głów- 


nie kolei podniesie dochody państwowe 
mniej wiecej o 100 miljonów złotych. 
Temi dwiema drofami osiąśnieta be- 


i dzie równowaga, W sprawie pensji urzęd- 


niczych, zśodnie z naszemi wczorajszemi 
doniesieniami zarządzona na pierwsze trzy 
miesiące r, b. redukcja płac, zostanie z dn. 


stracji i przedsiębierstw państwowych w | 1 kwietnia zniesiona. 


Deficyt budżetu państwowego 


będzie usunięty drogą reorganizacji administracjii przedsiębi orstw 


D $ LJ p) e 

wojsko i oświatę 

Co się tyczy poszczególnych budżetów, 
to piątkowe posiedzenie rady ministrów 
zredukowało: 

Budżet ministerstwa spraw wojskowych 
z 692 milionów złotych do 565 miljonów; 
budżet ministerstwa oświaty z 325 milí, zł, 
do 270. Zgodzono się na przeznaczenie na 
tak zwaną rezerwę zaopatrzeniową 1.0 
miłjonów rłctych. Oszozędności dokonano 
we wszystkich działach administracji, tyl- 
ko budżet ministerstwa sprawiedliwości nie 
doznał żadnych okrojeń, Redukcji dokona- 
no w ośólnej atmosierze zgody i wsnół. 
działania. Minister Zdziechowski był jedy- 
nym, którysoponował przeciwko wszelkim 
redukcjom w swoim budżecie. 


Paa w sferach towarzyskich Lwowa 
Wykrycie klubu morfinistów i KokKainistów 


lekarz dostawcami trucizn 


na z jej znaiomych niejaka Józefa A. do- 
niosła o tem, zaznaczając, źe wielkie ilości 
środków narkotycznych dostarczał mło- 
dzieży dr, Reich, Zatrzymany dr, Reich, jak 
się okazało, nie był lekarzem, lecz techni- 
kiem dontystycznym, pozałem zaś trudnił 
się handlem środkami narkofycznymi. Ś!edz 
two nie zostało jeszcze ulpofczon=e, Podob- 
= Aj sprawę tę zamieszanych jest wiele 0- 
s 


Kogo winić za Natastrote w „Granacie“? 


Fabryka funkcjonowała bez Koncesji i bez eg ędzin 
Komisyjnych 


nowiły jedynie oddział centralnej fabryki 
„Granat", istniejącej na Pradze i posiada- 
jącej odpowiednią koncesję. Podobne od- 
działy funkcjonują na fortach „Bema“ i „Le 
gjonów", 

O otwieraniu oddziałów fabryka oħo- 
wiązana była zawiadomiać odnośne władze 
a te wiedy z kolei obowiązane były doko- 
nać komisyjnych oględzin oddziałów. 

Władze administracyne w celu wy- 
świetlenia kto ostatecznie w danym wy- 


| padku winien jest zaniedbań, czy fabry'a 


która nie zawiadomiła o otwarciu oddzia- 
łu czy wydział przemysłowy magistratu, 
który nie zarządził oględzin komisyjnych, 
porozumiewają się w tej chwili z min. prze 
mysłu i handlu z III departamentem min. 
spraw wojskowych, oraz z wydziałem 
przemysłowym magistratu. 
Wynik ma być dziś wiadomy. 


, Czwarty dzień zagadłkowego snu 
młodej urzędniczki 


to zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości. 

Berezowska przez cały czas jest sztt- 
cznie odżywiana. 

Były już chwile, w których B. zlekka 
poczęła otwierać oczy — i stąd powstaje 
nadzieja, że chora być może jeszcze w cią- 
gu dnia odzyska przytomność. 

W każdym razie publiczne wyjaśnienie 
zagadki powinno słać się obowiązkiem le. 
karzy, gdyż bądź co bądź wypadek jest 
niezwykłym i nie powinno się pozostawiać 
pola do szerzenia z tego powodu niedorze. 
cznych plotek o jakiejś nowej chorobie. 


przykladem zgody 


wszystkich narodowości 
przywiązania do ziemi rodzinnej i miasta, 
w którem żyli nasi dziadowie, wzrośli nasi 
ofcowie, a żyć będą nasze przyszłe poko- 
lenia. 

Dewizą życia narodów winna być zgo- 
da". 

w ien odezwy czytamy: 

„Niech żyje Nowogródek, który dał 
świadectwo swojej żywotności i społecznej 
dojrzałości. Niech żyje miasto, godne wiel- 
kiei, historycznej tradycji”. 

Na liście radnych figurują 24 nazwiską 
przedstawicieli wyżej wymienionyc! © 
rodowości. 


ki e Z A NN e—a a_a di) M b ama zz 


Disfalunk' woskowe dia 
Łodzi 
Drółem za 20 miHonów złatych 


Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: 

W związku z kilkabrotnie podawanemi 
przez nas wiadomościami o zamówien. woja 
kowych dla przemysłu włókienn'czego do- 
wiadujemy sie, iż ogó!na suma, na jaką po- 
czynione będą zamówienia wojskowe, 
wynosi 20 miljonów złotych, 

Suma ta wstawiona jest do trzgodnione- 
go już przez radę ministrów nowego bud- 
żetu na 1926 rok- 

Pierwsze zamówienia dane będą w 
myśl naszych informacji wczorajsz. na Sti- 
mę 6,800,000 zł}, następne zaś w niiarę 
wpływu gotówki z ministerstwa skarbu do 
kasy intendentnry wojskowej. 


Konieg mrozów 
Szykułe się odwilż 


Na dziś zapowiada państw, inst, meteg 
rologiczny następujący przebieg pogody: 

Przeważnie pochmurno z chwilowemi 
przejaśnieniami. Miejscami mglisto. Wzrost 
temperatury do odwilży na zachodzie kra- 
ju, Jeszcze dość mrożno na wschodzie. 0- 
pady począwszy od zachodu kraju. Umiar« 
kowane wiatry południowe i południowo « 
zachodnie. 


Sfojąz przed sa*em sfał się 
ocem 


Dzieje grzechu Oliwy i dwóch braci 
Gdańskich 


KRAKÓW, 23 stycznia. W sądzie okres 
gowym odbywały się wczoraj rozprawy 
przeciw trzem oskarżonym o gwałt osobni- 
kom: Oliwie i dwum braciom Gdańskim. — 
W czasie rozpraw obecna na sali żona je- 
dnemu z Gdańskich powiła dziecko. — 
Sędzia wobec tego przerwał posiedzenie a 
dziecko wraz z matką odwieziono do szpi- 
tala. 


Rosja chcę produkować 
maszyny 
i zamknąć impart atia zagranicz- 
nyg 


MOSKWA, R stycznia, (PAT). 
piśmie, wystosowanem do specjalnej ks 
misji dla przywrócenia karitału społecz- 
nego przemysłowi unji sowieckiej, prezes 
najwyższej rady gospodarki krajorrej, 
Dzierżyński, daje następującą dyrektywę 
dla opracowania programu rozwoju prze- 
mysłu: dążyć do rozwoju ekonomicznego 
w taki sposób, aby Z. S. S. R. stopniowo 
z kraju importującego maszyny i rarzę- 
dzia pracy, stawał się krajem, produzują- 


cym te ostatnie. 
liradziny ELizeima nokcha- 


dzone beda uroczyście 
AMSTERDAM, 23 stycznia. (PAT) — 


Telegraphen Compagnie” donosi z Doorn, 
że 66 rocznica urodzin b, cesarza niemiec 
kiego obchodzona będzie bardzo uroczy- 
ście, Oprócz b. następcy tronu, zięcia i 
brunświckiej, przybędzie rów- 


. è 
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~a wenczygłość brat b. cesarza. ksią 
nr yk 
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„Die Stunde” przynosi wiadomość, że 
ż niebawem rozpoczną się w Wiedniu 
ensącyjne 
a genezę historycznej afery fałszerstw 
indischgraetza zarówno jak na łączności 
j afery z poprzednią wiedeńską politycz- 
0-falszerską imprezą węśro-turka profe- 
ora Meszarosa, uwolnionego z rozkazu 
rezydenta Austrji przy cichej zgodzie naj- 
ardziej zainteresowanej, bo wybranej ja- 
lo „próbny” przynajmniej cel jego fał- 
zerstw Czechosłowacji. 


niu, będą dotyczyły akcji, której znowu 
róbnym przynajmniej celem uderzeń by- 
a Polska. 

Według informacji „Die Stunde" do- 
rchczeasowy rozwój dociekań w tej spra- 
jie przedstawia się jak następuje: 

Dnia 16 kwietnia 1923 roku we Frank- 
rcie nad Menem służba dworcowa do- 
lezrczyła policji walizę, która w przecho- 
alni spoczywała już od miesiąca*i której 
laściciela nazwiskiem Jacques Halfon nie 
iożna było odnależć, Gdy walizę otwarto 
Izkazalo się, że zawiera ona 3.735 sztuk 
lolskich banknotów tak świetnie podro- 
ionych, że dopiero po bardzo dokładnych 
iadaniach okazało się, że są one fałszywe. 
Fozpoczęto natychmiast energiczne śledz- 
wo, które doprowadziło do wykrycia w 
Wiedniu w identyczny sposób fałszowa- 
tych ośromnych ilości polskich pieniędzy. 
astąpił szereg aresztowań, między inne- 
i na samej granicy Polski aresztowano 
ewną damę nazwiskiem Etie Stockham- 
her, u której znaleziono w kufrze o po- 
|wójnem dnie trzy tysiące sztuk falsyfika- 
ów polskich pieniędzy, 

Również na tysiące liczyły się falsyfi- 
katy znalezione u innych aresztowanych 
złonków, jak się okazało, jednej wielkiej 
bandy, Józefa Silbersteina, Natana Abra- 
owicza, Moryca Zismana, Adolfa Rubi- 
eka, Wreszcie wykryto świetnie urządzo- 
y warsztat fałszerstw w podziemiach do- 
ju Nr, 18 przy Heinzełmanngasse w Wie- 
intg. 

W tym samym czasie stwierdzono tak- 
ko e naczelnym szefem całej imprezy był 
właśnie ów Jacques Halfon, było to tylko 
przezwisko, pod którem ukrywał się rmn- 

z pochodzenia Zygłryd Saraga, już 
wówczas poszukiwany przez wszystkie 
prawie państwa świata, jako genialny fał- 
szerz czeków i wszelkich obligacji banko- 
wych. Saraga w roku 1919 przybył z bol- 
Szewicltich naówczas Węgier Beli Kuna 
do Polski, lecz jak informuje „Die Stunde", 
po popełnieniu tu je 17 osztistw, poszu- 
kiwany przez policję, zbiegł do Niemiec i 
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MECT-% s ESAE) 
LOSY DO V-tei KLASY 
14 Loferii Państwowej są do nabycia w kantorze 


wymiany 


SAMUELA WEJNBERGA 


5B UL.PIOTRKOWSKA 58 
suma wygranych 


O0SM MILIONOW. 


Główna wygrana 400,000 zł. 


Ciącnienie trwa od 4 lutego do 9 marca. 


Uwaga: Za losy przyjmuje od klijentów 
oblicacie pożyczek oraz kupony po kursie bez 
prowizji, 458-1 


POS. KAZ. EZAPIŃSKI 
Stamisław Staszic 


(Prelekcja w setną rocznicę 
zgonu, wygłoszona na aka" 
demiji T.U.R. w Łodzi) 


A dalej ks. Staszic w taki sposób cha- 
rakteryzuje grubą szlachtę polską: 

„Kto na sejmikach uczy obywatela 
zdrady, podstępów, podłości, gwałtu; kto 
miewinną szlachtę — oszukuje, przekupu- 
je i rozpija? Panowie. Kto od wieku robił 


Rozprawy, mające rozpocząć się w Wie-. 


rozprawy sądowe, które rzu- | 
ié mogą wiele ciekawego światła na sa- | 
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nieczynną władzę prawodawcza, rwał sej- | 


7 
my? 
zamienił w targowisko sprawiedliwości, al- 


Panowie. Kto sądowe magistratury | 


bo plac pijaństwa, przekupstwa, przemo- | 


cy” Panowie . Kto koronę sprzedawał? 


Panowie, 


24. T. — GŁOS POLSKI. — TYB r. * 


fow ake. dla fałszowania banknofć 


unicionowało w Wiedniu w Kontakcie z firma Windisch-Graetzą 


Francji. Przez przeszło dwa lata Saraga 
miał się zajmować tylko fałszerstwami cze- 
ków. Dopiero w ciągu roku 1922 zetknął 
się z wypuszczonym świeżo na wolność 
węśiersko-wiedeńskim politycznym fałsze- 
rzem pieniędzy prof. Meszarosem, Właśnie 
Meszaros nakłonił go do utworzenia towa- 
rzystwa akcyjnego dlą fałszowania polskich 
banknotów, 3 

Towarzystwo istotnie utworzone zosta- 
ło, przyczem na kapitał dla inwestycji zło- 
żyli się Saraga z 17 miljonami, jego szwa- 
gier Edmund Sigal z 2-ma, Józef Silber- 
stein z 14-ma i pewien Maks Rosenrauch 
z 29 miljonami, Za te pieniądze właśnie za- 
łnżono „drukarnię”, sporządzając jedno- 
cześnie bardzo skrupulatny układ co do 
podziału „zysków netto”, W ten sposób 
przez cały szereg miesięcy spokojnie fał- 
szowano polskie pieniądze, 


|| 
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w złofowyc 


nia wspólników na szereg lat ciężkiego 
więzienia, pozostała w istocie najzupeł- 
niej niewyświetlona, 

Dopiero czerwiec roku 1925 przyniósł 
nagły „coup de theatre”, Saraga najnie- 
spodziewaniej ukazał się w Wiedniu, oczy- 
wiście nie pod swojem nazwiskiem, został 
przez jednego z agentów policji poznany 
i aresztowany, Śledztwo wznowiono, pro- 
wadząc je w jaknajściślejszej tajemnicy. 

Obecnie, gdy dobiega ono już do koń- 
ca „Die Stunde“ mogła się dowiedzieć tyl- 
ko tyle, że stwierdzono, iż warsztat fał- 
szowania polskich pieniędzy przy Heinzel- 
manngasse w Wiedniu przedstawiał ude- 
rzające analogie ze sposobem fabrykacji 
Windisch-Graetza i jego bandy, oraz że 
fałszerz polskich pieniędzy Saraga pierw- 
szy „świetnie rozwiązał problem iałszowa- 


| nia znaków wodnych“ i że niewątpliwie 


Gdy wreszcie w następstwie general- | 


nego zdemaskowania na wiosnę 1923 roku 
aresztowany został także í Saraga w Wie- 
dniu, niezwłocznie za kaucją wypuszczono 
go na wolność i nie zdołano przeszkodzić 
jego ucieczce poza granice Austrji. Osą- 
dzeni zostali tylko jego wspólnicy, którzy 


Í 


w związki z Meszarosem, a wiąc z całą į 


ewentualną polityczną stroną ałery, nie 


z tego samego sposobu korzystali fałszerze 
bandy Windisch-Graetza. 

„Die Stumde* wyraża niezłomną na- 
dzieję, że wyświetlenie sprawy fałszowa- 
nia polskich pieniędzy będzie tym razem 
w czasie rozpraw sadowych nad Saragą, 


| najzupełniej kompletne, dodając, że zale- 


żeć powinno na tem  przedewszystkiem 
tym, którzy zainteresowani są w zdema- 


byli wtajemniczeni, | skowaniu całej prawdy historycznego 
W ten sposób, sprawa, pomimo skaza- | skandału Windisch-Graetza i towarzyszy. 
PRZETRWA 
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Mikołaj Horthy de Naaybanya, regent Węgier, w planach za 

machu przygotowywanego przez faszysto=monarchistów, by 

przeznatzony na palatyna królestwa św. Szczepana przy bo 
ku króla Albrechta Habsburga 


dzić swojej pysze, aby się tylko zemścić, 


gotowi byli siebie i Rzeczpospolitą zgu- | groźby nie ulękną, każe brać pod warty; 


bić". 

A o sądach w dawnej Polsce Staszic 
pisze; 

„Nie ten pewien był sprawiedliwości, 
kto kładł przed sędzią prawo, ale kto od- 
dawał listy pańskie, — Tak wszystko się 
przed $órującą dumą płaszczyło”. 

Co pisał Staszic o duchownych ówczes- 
nych, mimo że sam nosił suknię kapłań- 
ską: 

„Rodzice już niewinne dzieci swoili z 
podłością; uczyli ich nikczemności; nisz- 
czyli w nich wolę i wyniosłości, tak wol- 
nemu człowiekowi potrzebną; okazywali 
codziennie te podłe sposoby, którymi na 
służbach pańskich swoje niesprawiedliwe 
majątki zebrali. Duchowni w swoich nau- 


Kto koronę kupował? Panowie. | kach, zakonnicy po ambonach, nauczyciele 


Kto wojska obce do kraju wprowadzał? | publicznie w szkołach, na każdą uroczy- 


Panowie. Kto od pewnego czasit, niby to 
czynność sejmu powracając, zamienił wo- 
lẹ narodu w wolę dworu moskiewskiego? 
Panowie. Kto sprzedawał solaków? Pa- 
howie. Kto przy rozbiorze kraju brał za- 
franiczne pensje? Panowie. Kto na teraź- 
jszym se'mie przeszkadzał do wojska, 
ie pozwalał na komisję wojskową? Pano- 
» Tak iest! Panowie. 

Rozopustni. łekkomyślni, chciwi i mar- 


| 


stość smażyli się w pochwałę cnoty, oby- 
watelstwa i sprawiedliwości tych, którzy 
największe niecnoty, krzywdy i zbrodnie 
popełnili”. 

Historja się niestety powtarza. To sa- 
mo czyni kler i w dzisiejszej Polsce, co tak 
potępiał ks. Staszic przed 135 laty. W dal- 
szym ciągu ks. Staszic zarzitca magnatom, 
że wprowadzili do kraju obce wojska, a 
prawdziwych polaków gwałtem do swojej 


notrawni; dumni i podli; aby tylko dogo- | podłości naginali. Czytamy co następuje: 


„Tych, którzy się złudzić nie dają, ani 


drugich z kraju wysyła, do innych puszki 
rychtuje i zabija. Wszystkich obstawają- 
cych przy prawie, dobra ogniem pustoszy 
i niszczy... Inni zaś widzą, że przy rozbo- 
ju Ojczyzny łatwo bogacić się z jej łupów, 
sami nadarzają się cudzoziemcom za na- 
rzędzie — po zabezpieczeniu swoich oso- 
bistych nagród, niewolę miljonów ludzi 
podpisali najpierwsi". 

Opisując tę straszną prawdę ks Staszic 
stwierdza, że całą szlachtę panowie spo- 
dlili, że 

„Krzywoprzysięstwo popełnić już mu 
z łatwością przychodzi. Sława narodu, mi- 
łość Qjczyzny nie zapala go do ofiar. Nie 
ma stałości ducha. Na wszystko się za- 
strasza. Już nie czuje, iż milsza śmierć, 
niż niewola podła”, 

A dalej czytamy: 

„Bo każdy więcej swój majątek, niżeli 
swoją Ojczyznę kochał, Panowie swoim 
marnotrawstwem, łakomstwem, dumą i 
podłością — ściągali na cały naród hańbę 
i wzóardę", 

Na stronicy 66 czytamy smutną histor- 
ję, która powtórzyła się w Polsce współ- 
czesnej w czasie najazdu bolszewików w 
1920 roku | powtarza się obecnie w czasie 
kryzysu gospodarczego. Ks. Staszic pisał: 


| 
| 
| „ROYAL“ KRAKÓW, Fiorjańska 49. Tel, 16-77. 


PRr. 24 ` 


ttafechizm żandarma fran- 
cuskiego 


jest olbrzymią wyczerpującą Enty- 
klopedją 

Profesja żandarma we Francji nie n 
ży do miłych, ani łatwych. Poucza o ten, 
podręcznik praktyczny, wydany przez ka- 
pitana Lamotte p. t. „Manuel Pratique". | 
„Podręcznik ów liczy tylko 1005 stronie,, 
zawierających tysiąc i jeden rad niezbęd-| 
nych dla wzorowego żandarma, Z podręcz-' 
niką dowiadujemy się o niesłychanem mnów 
stwie skomplikowanych obowiązków, cią” 
żących na żandarmie oraz o ogromnie en- 
cyklopedycznej wiedzy, którą musi posia» | 
dać, Czytamy więc: 

— Co czyni żandarm, gdy spotka psa? 

— Napotkawszy psa, żandarm winien 
się upewnić, że pies ów nie jest wściekły; , 
dogonić go i o ile jest wściekły, zabić i/ 
sporządzić odnośny protokuł w 3-ch egzetn= | 
plarzach. 

— Co winien uczynić Żandarm, gdy/ 
spotka sprzedawcę ostryg? 

— Powinien przekonać się, czy ostry- 
ga mierzy więcej, niż pięć centymetrów 
szerokości, w razie przeciwnym winien ją. 
skonfiskować, chyba że sprzedawca do- 
wiedzie, iż ostryga jest przeznaczona do 
celów hodowli i nie pochodzi z basenów; 
Arcachon. 

— (o to jest kos? 

— Kos nie należy do ptactwa dzikiego. 

— Dlaczego? 

— Na mocy decyzji trybunału kasacyj- 


nego z dnia 11 czerwca 1880 r, 

— Jakie wiadomości z medycyny po- 
winien posiadać żandarm? | 

a Żandarm winien ya sarsan 
oznaki ospy, tyfusu, anginy, jaglicy u ludzi, | 
u zwierząt zaś — karbunkułu, choroby ra- | 
cic, czarnej krosty. 

— Czy żandarm ma prawo zabronić wyr : 
stawiania za oknem doniczek z kwiatami 
i skór zwierzęcych? 

— Tak, z wyjątkiem skór wyprawio- 


nych, 
T tak dalej. Olbrzymi podręcznik jest 
encyklopedją, stosowaną ze wszystkich 


omal dziedzin życia i wiedzy. Wzorowy 

żandarm francuski musi być czemś w ro- 

dzaju nowoczesnego Pic de Mirandola. 
z ph 


Nuera na ekranie 


W tych dniach wystawiono w operze 
drezdeńskiej „Kawalera z różą” Ryszarda 
Straussa, Tym razem zastąpiono Śpiewa- 
„ków ekranem, „Świetny zespół orkiestro- 
wy prowadził sam Rysząrd Strauss, który 
oświadczył, że jeszcze nigdy przedstawie- 
nię „Kawalera z różą” nie szło tak skład 
mie i bez omyłek, 

Film z powodzeniem demonstrowany 

w operze drezdeńskiej, z muzyką 
wiednio streszczoną przez autora, 
iony został przez impresarjów xmery= 
ańskich do New Yorki. Zaangażowano 
Ryszarda Straussa, który dyrygować bę- 
dzie orkiestrą. 


Sznury telefoniczne 


drut dzwonkowy i szpulowy, wyrobu 
zagranicznego, po cenach fabrycznie 
niskich poleca firma 


Solidni zastępcy poszukiwani. 


„Kiedy szkodzić, widzieliśmy ich wszy- 
stkich w domu, Kiedy ratować, wolą włó- 
czyć się po cudzych kątach. Ojczyzna wo- 
ła ratunku, podatków, pieniędzy, a pano- 


wie, teraz zagranicą siedzący, najmniej 
około sześć miljonów rocznie z masy kra- 
jowych pieniędzy wywożą”. 

Tak ks, Staszic gromił panów i głosem 
donośnym, ostremi słowy wytykał ich błę- 
dy i przywary, Staszic był, jak widzieliśmy, 
wielkim społecznikiem, wielkim demokra- 
tą, niejako pierwszym socjalistą polskim. 

Ks. Staszic ze specjalnem zamiłowa- 
niem studjował nauki przyrodnicze, zaj- 
mował się badaniem gór i ziemi, był je- 
dnym z pierwszych geologów polskich. Na- 
zywano ks. Staszica ojcem polskiej geologii. 
Jako przyrodnik odrzucał ks. Staszic 
wszelką wiarę w objawienia, a opierał się 
tylko na nauce i podporządkowywał wszy- 
stko przyrodzie. 

W swojej księdze „Ród ludzki“ pisał 
ks. Staszic, że rozum ludzki to jest czyn- 
nik, od którego zależy wszystko, Niena- 
widził wobec tego wszystkich, którzy te- 
mu rozumowi w jego rozwoju stawiali prze- 
szkody. Nienawidził bardzo, a ponieważ 
najbardziej przeciwstawiali się rozumowi 
ludzkiemu księża, to ks. Staszic `- ten spo- 
sób pisał o nich w swojem „Rodzie ludz- 
kiem” w ks. X, str, 71: 

(D. a.) 
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Moda zmienną jest jak Kaprys pięknej pani— Zależy i Korzyści Kontrafałdów— „Ziblikasha”, najmodniejszy mater" 
jał sezonu — Suknia płaszczowa, strój wizytowy i palto zimowo=swiosenne — Ostatnie modele paryskie 


„Oglądając nowe żurnale, a także na 
podstawie relacji z Paryża i centrów świa- 
towych mody, dochodzimy do przekona- 
nia, iż zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
wszechwładne panowanie zakoń- 
czy się w niedalekiej przyszłości, bo naj 
później z nadejściem sezonu wiosennego, 
a miejsce ich zajmą — kontrałałdy, 

_ „Panta rei" wyrzekł Herodot przed 
wiekami — „wszystko jest płynne" — 
pas więc także i zmienną, jak usposo- 

enie czy kaprysy pięknej pani musi być 
najważniejsza funkcja kobiety, wykładnik BE 
jej, a zarazem (o cudzie matematyki — | to „ER salson r i E > 
oczywiście kobiecej-) mianownik, do któ- Tego rodzaju kreację widzimy właśnie 
rego sprowadzają się wszystkie jej am- | 7% ostatnim modekt Czisiejszej naszej gru- 
bicje i upodobania, faworyta jej najulu. | PY- Palto takie robi.się przeważnie w ko- 
bieńsza i zarazem tyranka najsroższa — lorach: rdzawym, jasno-zielonym lub w 
moda. ~ wami 


Nic też dziwnego, że i najmłodsze tej i 


mody dzieci — klosze, dzwony czy gode- a | 


Nowa ta moda znajdzie wszędzie ten 
większy aplauz i powodzenie, ile że da się 
zastosować do każdego rodzaju materjału, 
a efekt jej nie mniejszy będzie w towarze 
wełnianym, jak w'jedwabiu czy aksamicie, 

Na szczególną w tym względzie uwagę 
zasługuje popularny już dziś gatunek, zwa- 
ny „kasha”, zwłaszcza gładsza jego od- 
miana, podobna do zybeliny, t, zw. „zibli- 
kasha”, z której przezorniejsze panie spra- 
wiają teraz palta zimowe, by z nastaniem 

| pory cieplejszej, przez proste zdjęcie 
| obszycia futrzanego, mieć gotowe już pal- 


ty, nie przetrzymały dłużej, jak dwa se- 
~ zony, i już zaczynają „wychodzić z obie- 
gu", Coprawda przyznać trzeba, że kon- 
trafałdy bardziej odpowiadają „usporto-: 
wionej' dzisiejszej modzie kobiecej, bar- 
dziej, niż klosze wyszczuplają figurę, a 
otwierając się w chodzeniu wywołują te 
same, nawet wdzięczniejsze niż one wra- 
żenia i efekty. ! - 
Jeżeli mowa o kontrafałdach, to nie 
należy się w żadnym razie obawiać, że 
ita moda — jak to widzieliśmy przy linji 
kloszowej — stanie sie wkrótce tak po- 
pocz i ogólna, że zdegraduje strój ko- 
iecy do jakiegoś uniformu czy mundurka. 
Właśnie bowiem  kontratałdy nastręczają 
tyle znakomitych do wyzyskania możli- 
wości, że o monotonię absolutnie niema 
obawy. -Każda zaś nowość ostatnich mie- 
sięcy w dziedzinie mody doskonale da się 
uwypuklić i podkreślić zapomocą kontra- 
fałdów, a przyszła moda  bezwątpienia 
wyzyska i uwzględni odpowiednio wszyst- 
kie te warjanty i odmiany. 


Niema chyba sukni, na jakąbądź porę, 
czy sposobność, ma której nie możnaby z 
powodzeniem zastosować efektów kontra- 
fatłdowych. Od zwykłej sukienki wełnia- 
nej aż do wytwornej toalety wieczorowej | 
na każdym kroku będziemy się spotykać 
z tym fasonem, nie mówiąc już o nowych 
paltach i kostjumach wiosennych, które 
niewątpliwie stosować się będą do tej nos 
wej linji, 


Najmodniejszy deseń futrzany 
| mianowicie w sześciokąty, najłatwiej 


da 
się wykonać na futrze piżmowca, które- 
też z tego powodu jest najbardziej modne 
w tym sezonie. 


AF 
Czepeczek perełkowy 


Ostatni wyraz mody stanowi wdzięcz- 
| Bc£ę powabne nowe przybranie głowy, mia 
(nowicie czępeczek z perełek, który ostat- 
nimi czasy przyjął się bardzo do wszelkie- 
go rodzaju strojów wieczorowych. Przy» Palta z piźmaków mają jeszcze i tę 
branie takie wystarczy zupełnie, by skrom | zaletę, że nie są zbyt skromne, ani zbyt- 
nej nawet sukience wieczorowej nadać ! nio wykwintne, tak, że nosić je można o 
ów charakter strojny i bogaty, który zre- | każdej porze dnia, czy to na przedpołu- 
sztą osiąśnąć można jedynie za pomocą | dnie, czy też do sukni wizytowej lub 
środków bardzo drogich i kosztownych. wieczorowej. Podszewka  najstosowniej 
Czepeczek taki można bez wielkich | jednobarwna, w kolorze możliwie obojęt- 
zachodów sporządzić również samemu, <o, | nym i nie wpadającym w oko, gdyż futro 
| samo przez się jest już bardzo żywe i e- 

fektowne. 


ze względu na osiąćnictą wówczas taniość 
jego, podnosi jeszcze wartość tego stroiku, 
Robi się poprostu z jakiegoś cienkiego ma- 
terjału — jak krep-żorżetty, gazy krepo- 
wej lub tiulu — zwykły czepeczek, ściśle 
przylegający do głowy, który się-następ- j danym kolorem toalety, albo 
nie możliwie gęsto naszywa perełkami, | perłami, oczywiście imiłacią, o łe <czepe- 
mianowicie kolorowymi paciorkami, jeże | czek ma służyć do kilku toaleto różnych 


idzie e odpowiednie sharmonizowanie z | barwach, , 


matowemi | 


kolorze drzewa. Kontrafałdy rozchodzą 
się dopiero poniżej talji, do tego zaś miej- 


sca są tylko markowane, względnie stęb- | 


nowane, 

O ile palto takie ma być noszone już 
i w zimie, należy wierzch kontrafałdów 
obszyć paskami futra, przyczem najodpo- 
wiedniejsze na ten cel są skórki ciemne, 
by palto takie, zrobione przeważnie z ma- 
teriałów jaśniejszych, przecież wyślądało 
nieco ciężej i poważniej, bardziej po zimo- 
wemu. r 

Doskonale prezentuje się nowa linja 
kontrafałdowa w zastosowaniu do 
płaszczowej. Zobaczmy np. jak efektow- 
nie przedstawia się pierwszy model naszej 
grupy. Podobnie, jak przy opisanem powy- 
żej palcie, kontrałałdy zaczynają się poni- 


PZ [l 


Wytworne okrycie wieczorowe 


Jeżeli dzisiejsza moda wytwornych to- 
alet wieczorowych z lamy i złoconych bro- 
katów jest naogół bardzo kosztowna i 
luksusowa, to jednak największy, niekie- 
dy wprost fantastyczny zbytek panuje w 
dziedzinie płaszczy i okere wieczorowych, 
Obok wspaniałych palt i płaszczy z szyn- 
szylli, nurków, gronostaji i Ł p. widzimy 
także okrycia wieczorowe, kombinowane 
z futer szlachetnych, drogiej koronki į 


piór. $ 


Na powyższej rycinie widzimy właśnie 
model takiego wytwornego okrycia wie- 
czorowggo jedną z najnowszych kreacji 
słynnego Wortha w Paryżu. Składa się 
nań długa pelerynka futrzana, wyrobiona 
od góry ze skórek pionowych, w dolnej 
części z poziomych, a obszyta długą, do 
kolan sięgającą koronką, przyczem kinję 
wszycia zakrywa rząd ogonków gronosta= 
jowych. 

Dolny brzeg koronki przybrany jest 
główkami strusich piór, odpowiadających 
w barwie takimże piórom, którerąi ob- 
szyty jest brzes sukni pod okryciem i- . 


| żej talfi, tuż pod paskiem „stanowiącym 
| odpowiednie ich zakończenie od góry, 
przyczem na dolnym brzegu kontrałałdów, 
| w miejece obszycia lutrzanego, widzimy 
piękny haft w modny deseń, którym obra- 
mowane są również środkowe brzegi tego 
modelu płaszczowego. 

Suknia taka może być wykonana za= 
równo z materjału sukiennego, jak też i 
z jedwabiu, a-w połączeniu ze wspomnia= 
nem wyżej paliem, stanowić ona będzie 
również doskonały komplet wiosenny, 

Spodnia suknia tego modelu — bez 
względu na rodzaj materjału — winna być 
utrzymana w kolorze odmiennym od 
wierzchu, przez co, zapomocą wyłożone- 
| go kołnierzyka dziecinnego, oraz widocz= 

nej części środkowej osiągamy efekt bar- 
dzo korzystny, który powtarza się i przy 
wypustkach rękawów, krojonych w faso- 
nie męskim. 

Środkowy model wreszcie przedstawia 
bardzo szykowną i zgrabną kombinację 
stroju popołudniowego lub wizytoweśo, 
Jest to zestawienie jumpra ze spódniczką 
w kontrafałdy, oczywiście w odpowiednio 
dobranych materjałach, 

Najlepiej wygląda sukienka z welur- 
szyfonu w połączeniu z jumprem w bro- 
katowym, przyczem obie części harmonie 
zować muszą zapomocą jakiejś jednolitej 
barwy zasadniczej. Jeżeli np. na spódni- 
czkę wybierzemy tak modny dziś kolor 
niebieski o odcieniu śliwkowym, to do 
brze będzie na jumper dobrać matowy 
brokat srebrzysty, któremu przez załar= 
bowanie należy nadać podobny odcień, a 
nawet obszycie futra utrzymać w tymsa« 
mym tonie, w tym więc wypadku w za- 
barwieniu popielato-niebieskiem. 

Albo bardzo efektowna będzie np. 
kombinacja spódniczki lila z jumprem kow 
foru starego złota o odcieniu fioletowym, 
lub brzoskwiniowy aksamit na spódnicz= 
kę i takisam brokat na bluzę, wreszcie 
aksamit pomarańczowy spódniczki w ze- 
stawieniu z brokatem koloru miedzi na 
jumper, zakończony u szyi kryzą futrza= 
ną, harmonizującą z obramowaniem brze= 
gu dolnego oraz mankietów. 

Na tych paru modelach widzimy już, 
jak różnorodne możliwości nastręczać 
może ta nowa moda oraz przekonujemy 
się, że można się po niej spodziewać wie- 
le jeszcze nowych pomysłów i sensacji, 

— i 


, 


Kołnierzyk smoKingowy 

który niedawno przybył do nas z zącho= 
du, gdzie moda „umężczyźnienia” stroju 
kobiecego porobiła już znaczne postępy, 

Kołnierzyk taki zrobiony jest zwykle z 
tego samego materiału co sukienka, tak 
jak każdy inny kołnierz wysoki, z tą tylko 
różnicą, że od spodu podszyty jest od- 
mienną podszewką, która, jak widzimy na 
ilustracji, pokrywa także odgięte rogi koł- 
nierzyka, Inny znów kolor, a więc już 
trzeci w tem zestawieniu, posiada kra- 
watka jedwabna, opasująca z wierzchu 
kołnierzyk i związana w motylka, na-» 
kształt męskich krawatów smokingowych. 

Oczywiście wszystkie trzy barwy mue 
szą być odpowiednio dobrane i sharmoni- 
zowane, Bardzo ładnie wygląda np. su- 
knia czarna, której wysoki kołnierzyk 
smokingowy podszyty jest kolorem lila, a 
krawatka zrobiona ze wstążki z lamy zło- 
tej. Do tego obciągane guziki lila, albo gus 
„z żóżteśo metalu. 
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Adwokatki paryskie w obronie szminki i dekoltu 


Samobójstwo w sądzie--„LekKomyślne stroje“ mecenasów w spódnicy--Dyskretna rozmowa w cztery oczy 
Rozprawa sądowa nie jest dancingiem--Myszy bez Kota 

(Własna korespondencja „Głosu Polskiego“) | Í 
| puder i szminkę występują ogniste rumień- | ślady łez. 


Paryż, 20 stycznia 1926. 

Czcigodna, stara, owiana urokiem tra- 
dyc'i instytucja paryska, t. zw. „barreau”, 
czyli korporacja adwokacka w Paryżu, po- 
ruszona jest i wstrząśnięta do głębi, Naj- 
silniejszy ten i najtrwalszy, zdawałoby się, 
filar porządku społecznego poczyna ostat- 
mio trawić rozklad i anarchia. I tak nasku- 
tek pewnej, szybko zresztą zatuszowanej 
afery skandalicznej, młody i zdolny adwo- 
kat paryski, Henry Benazet, zastrzelił się 
niedawno w gabinecie marszałka izby 
adwokackiej Aubepina, 

Mniej tragicznie przedstawia się inna 
sprawa, która jednak również sporo kło- 
potów przysparza prezesom trybunałów i 
przedstawicielom „barreau“, Idzie tu o pe- 
wne wybujałości i wybryki kokieterji i za- 
lotności, wpływające ujemnie na bieg spra- 
wiedliwości i poważnie zagrażające dobrej 
opinii jej kapłanów. 

' Mianowicie „barreau' paryskie liczy 


w swem gronie obecnie 140 adwokatek, a. 


„Conseil de l'Ordre", wydział dyscyplinar- 
my zawalony jest wprost sprawami, wyni- 
kłemi na tle ciągłych scysji między wła- 


dzami sądowemi, a temi paniami, To też : 


bardzo ` 


ostatnio korporacja ta wydała 
ostry okólnik, który występuje energicz- 
nie przeciwko „lekkomyślnym strniam" 
adwokatów w spódnicy, nie licującym by» 
najmniej z powagą sądownictwa i naraża- 
jącym ją na szwank. 

W związku z tem marszałek Aubepin 
ndzielił w tej sprawie szerokich pełnomoc- 
nictw bardzo dzielnemu i energicznemu 
adwokatowi Couchy, którego zadaniem 
jest czuwać nad zewnętrznym wyglądem 
koleżanek i w razie wykroczeń stosować 
odpowiednie sankcje dyscyplinarne, 

Zarządzenie powyższe wywołało wzbu- 
rzenie wśród 140 „mecenasek*, które po- 
stępowanie to uważają za nieznośną ty- 
ranje męską i zapowiadają energiczną 
kontrakcję. 


Jednak wszystko to nie rozwiązuje 


sprawy, a w paryskim „palais de justice" | 


codzień prawie można być świadkiem na- 
stępującej sceny: oto młoda adwokatka, 
ładna i szykowna przechodzi korytarzem 
do którejś z sal, gdy wtem podchodzi do 
niej jakis starszy, poważny jegomość i po- 
czyna jej coś tłomaczyć bardzo żywo i 


J. WALSING, 


Powrót 


Na małej stacyjce finlandzkiej z pocią- 
gu, dążącefo z południa, wysiadł jedyny 
podróżny, Chwilę patrzył za oddalającym 
się wężem wagonów, poczem wyszedł na 
gościniec, kierując się do wsi, odległej o 
blisko godzinę, 

Ostatni raz drogę tę, lecz w odwrotnym 
kierunku, przebył trzydzieści lat temu, 
opuszczając wieś rodzinną, jako biedny 
półobdarty chłopiec. : 

Od tego czasu zwiedził prawie cały 
świat, pracował i zarabiał; miał szczęście 
i znów je utracił, grał i spekulował, by 


znowu roztrwonić wszystko, Ale bez pie- : 


niędzy nie wolno mu było wracać — zna- 
czyłoby to narazić się na pogardę rodzi- 
ców i pośmiewisko całej wsi. — Więcej, 
niż gdziekolwiek, tu, w tych jałowych i 
skąpych krajach północy, u ich podejrzli- 
wych, gwałtownych. chciwych mieszkań- 


m w Z z A | — 


energicznie, Na piękną twarzyczkę mimo 


ce, a dama, spuszczając główkę, wchodzi 
| se starszym jegomościem do jednego z po- 
| koi. 

Co się tam rozegrałd w cztery oczy 
między zalotną córą Ewy, a srogim „cen- 
zorem moralności“, pozostaje oczywiście 

| tajemnicą; po kilku jednak minutach drzwi 
otwierają się znowu, a wytworny dżente|- 
men bardzo grzecznie i uprzejmie wypro- 


Jakże właściwie ma być ubrana adwo- 
katka paryska, by nie wejść w konflikt 
z surowym panem Couchy? — Paryski 
„conseil d'ordre" wypowiada się w tym 
względzie niedwuznacznie, choć na razie 
tylko czysto negatywnie. Z proponowane- 
go początkowo wydania zakazu noszenia 
obciętych włosów rada zrezygnowała po 
krótkiej debacie, Wogóle we Francji za- 


, wadza z pokoju młodą i przystoiną adwo- | kaz taki wydano i przeprowadzono jedynie 
katke, której twarzyczka zdradza widocz- w jakieś zapadłej prefekturze na połu- 
ne zdenerwowanie, czasem nawet jakby 


| 


| Biskup Zadravec, zaprzysięcał fałszerzy węgierskich, że 
ą zdradzą tajemnicy fałszerstwa pł, 


| ZĘBA, 


"mi 


Wędrowiec doszedł wreszcie do skrętu 
' drogi. Przed sobą miał wioskę rodzinną, 
a w tem obejściu, leżącem nieco z boku, 
widział teiaz ten dom, w którym przyszedł 
na świat. Może mieszkali tam teraz jacy 
| ludzie obcy i jemu nieznani. Lepiej bę- 
i dzię wprzód upewnić się, 
! Serce biło mu niespokojnie, ale w dtu- 
; gich latach tułaczki, nauczył się panować 
j nad sobą. To też wszedł do gospody, obo- 
;jętnie witając obecnych, Teraz dopiero po- 
czuł głód i kazał sobie podać obfity. obiad, 
Zauważył przytem z satysfakcją, że wej- 
| ście jego zrobiło wrażenie, a obecni chłopi 
| wraz z gospodarzem z zainteresowaniem 
| poczęli szeptać, trącając się į pokazując go 
| sobie głowami, Gdy zaś po chwili gospo- 
darz przystąpił do niego, i zapytał go, kim 
„jest i skąd przybywa — bez ogródek wy- 


] mienił nazwisko, mówiąc, iż wrócił do do- 


| mu i chce sobie tu kupić większe gospo- 


ców — wartość człowieka mierzy się tyl- ; darstwo. Potem, siląc sięn a spokój, za- 


ko ilością jego pieniędzy. 


reczku, tu, na piersiach, a nadto jeszcze 
sporo w walizce, którą niósł w ręku, Wre- 
szcie, przed rokiem, udał mu się decydu- 
jący, wielki rzut tam na południu nad 
Amurem wśród piszukiwaczy złota 


Pewno, szkoda było tego poczciwego 
Miszy. Ale każdy sam sobie jest najbliż- 
szym, Dlaczegóż Misza musiał ciągle i 
zawsze natrafiać na najobfitsze i najbo- 
gatsze miejsca, i wreszcie mieć więcej zło- 
ta, jak wszyscy inni razem? Jeszcze bat- 
dzo ładnie było z jego strony, że specjal- 
nie odwiedził rodziców Miszy i opowie- 
dział im, jak to syn ich w jego oczach po- 
ślizgnął się. łowiąc ryby i utonął. A gdy 


nie mógł dłużej słuchać ich płaczu i la- ' 


mentów, dał im rawet paręset rubli z pie- 
niędzy © -zv, mówiąc, że to jest wszyst- 
ko, co znaleziono przy nim. 

Tak, teraz miał pieniadze, dużo pie» 
niedzy, Koni sobie teraz dużą zagrodę Í 
weźmie rodziców do siebie. Rodziców? 
Oto było pytanie, które go dręczyło i nię 
opiiszczało przez wszystkie lata — czy 
też zastanie ich jeszcze przy żvciu, gdy kig 


pytał, czy rodzice jego jeszcze żyją, 
Ale tych miał teraz dość, Miał je w wo- | 


i Dowiedział się, że żyją, a matka dziel- 
nie jeszcze prowadzi gospodarstwo, jednak 


że oboje są tak samo mrukliwi i niedostęp- 
ni, jak byli zawsze; że z biegiem czasu 
oszczędzili trochę pieniędzy, a niejeden 
już pożyczał od nich na wysoki procent i 
ciężkich warunkach. Nigdy nie wyrzekli 
się nadziei powrotu syna i, zwłaszcza w 
latach dawniejszych, często mówili o nim. 
W pół godziny później, gdy mrok już 
zapadał, nieznajomy wszedł na dziedziniec 
ustronnej zagrody. Starzy wyszli na próg 
domu i szorstko zapytali go, czego chce 
Odrzekł, iż przychodzi prosto ze stacji, wi- 
dział w domu ich światło i prosi o nocleg. 
„Tu u nich nie dom —-*>zdny*" — otrzy- 
mał odpowiedź. Wie o tem, odrzekł nie- 
znajor ~ '-st jednak zbyt przemęczony, by 
iść dalej, a za nocleg i jedzenie zapłaci, 
lle będziet rzeba. Starzy coś tam poszene 
tali ze sobą, a po chwili kobieta wymie= 
miła niestosunkowo wysoką zapłatę, Nie- 
knajomy jednak zgodził się į poprosił o her- 
batę i chleb. : 
W słabym blasku wiszącej u powały lame 


uma 


—~ 


t 


s dzieli w półciemnej 


| 


l 


dniu. 


py naftowej. siedzieli teraz wszystko troje 
w obszernej izbie, gość pośrodku przy sto- 
le, na którym stał dymiący samowar, sta- 
rzy zaś, każde w innym kącie, obserwując 
go nieufnie. Kobieta miała na głowie spło- 
wiałą chustkę i przepasana była starym 
płóciennym fartuchem. 

Nieznajomy rozglądał się po izbie, Me- 
ble stały wszystkie na dawnych swych 
miejscach, na ścianach wisiały te same 
jeszcze stare oleodruki — nic się tu nie 
zmieniło w tych trzydziestu latach. 

Starzy siedzieli w milczeniu. On zaś 
opowiadał, że ma zamiar kupić w okolicy 
większe gospodarstwo; pieniądze na ten 
cel ma przy sobie. Ale teraz jest zmęczo- 
ny i chciałby się położyć, W duszy zaś po- 
myślał, że jutro będzie jeszcze dość cza- 
su, by dać się poznać; a może tymczasem 
rodzice sami domyślą się, że to własnego 
syna goszczą pod swym dachem. $ 

Stara zażądała zapłaty. Gość niedbale 
położył na stół złotą monetę, mówiąc, że 
obliczyć mogą się później, gdyż zamierza 
pozostać parę dni, 

Izdebkę, do której wprowadziła go mat- 
ka, poznał jako tę, w której spał i miesz- 
kał, bedąc chłopcem, a później wyrost- 
kiem. Tu stało jego łóżko, a tam szafa, jak 


ojciec jest już bardzo stary i słabowity; | c» Ole prygad zd adi 


drówki i tułaczki znów znalazł się w do- 
mu rodzicielskim. Błogo wyciągał się w 
łóżku, uśmiechał się, przypominając dro- 
biazgowość i chciwość starych, pomyślał o 
gospodarstwie, które sobie kupi za pienią- 
dze Miszy i zasnął jak kamień. x 


Na dole zaś starzy długo jeszcze sie- 
izbie. Stara żywo i 
uparcie coś tłomaczyła mężowi. Ten opie- 
rał się i sprzeciwiał jej słowom. Jednak 
kobieta nastawała nań coraz bardziej i 
z uporem powtarzała wciąż to samo. Sta- 
7 powoli siąkał nos i mruczał coś nie- 
chętnie. 


„Idź do karczmy”, rzekła wreszcie sta- 
ra zniecierpliwiona, „„Wypiijesz parę kie- 
liszków, to może łacniej ci będzie pojąć i 
mozumieć*, 

Podała mu kapelusz i wysunęła go za 
drzwi. 

Gdy stary wszedł do zadymionej gospo- 
dy, chcąc możliwie niepostrzeżenie wypić 


kieliszek kirszu, zwróciły się ku niemu ` 
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| Natomiast surowo zakazane jest nosze- 
nie nietylko dekoltów, zarówno z przodu 
jak i z tyłu, lecz także wszelkich ozdób 
lub klejnotów, jak wstążek barwnych, 
kwiatów, naszyjników perłowych, brylan- 
| tów i t p. „Rozprawa sądowa nie jest ani 
premjerą, ani salonem światowym, ni dan- 
cingiem", Sprawiedliwość powinna świecić 
przykładem bezwzględnej czystości j suro- 
wości obyczajów; jeżeli małą midinetkę 
każe się surowo, ponieważ nie mogła się 
oprzeć |lekkomyślnej i próżnej pokusie 
"przywłaszczenia sobie jakiejś drobnej bły- 
skotki, to broniącej ją adwokatce nie wol- 
no samej przez przesadny zbytek dawać 
złego pzrykładu lekkomyślności i próż- 
ności. 

Dalej rozporządzenie przypomina nad- 
zwyczaj surowe przepisy, które przed nie- 
wielu jeszcze laty obowiązywały adwoka- 
| tów paryskich: więc bezwzględny zakaz 
| noszenia brody, białe koszule i krawaty, 
| czarny ubiór. : 
| Jednak zdaje się, że mimo wszystko 
| w ostatnich czasach sprawy przecież po- 
| toczyły się innym torem i to na korzyść 
uciśnionych dotąd „mecenasek”, a tą na- 
skutek lekcji, jaką niedawno jedna z nich 
udzieliła temuż panu Couchy, 

Oto młoda, piękna i elegancka adwo- 
katka paryska została w opisany wyżej 
sposób zatrzymana przez srogiego stróża 
moralności , który w cztery oczy wezwał 
ją, by starła szminkę z twarzy, „Sługa 
prawa powinien pojawiać się bez szmin- 
ki tak, jak sama prawda!” Ale tym ra- 
zem mu się ni epowiodło, gdyż wreszcie 
trafila kosa na kamień: 

„Wie pan, drogi mistrzu, kolor mych 
włosów coraz mniej zaczyna mi się podo- 
hać. Czy nie mógłby mi pan może podać 
łaskawie adresu swego fryzjera, żeby mi 
moje loki ufarbował na ten sam kolor, co 
panu? Ten odcień wydaje mi się bardzo 
ładny i trwały...” 

Tegoż dnia pan Couchy podał się do 
dymisji, jako strażnik dobrych obyczajów 
swych koleżanek. Na razie aż do nomi- 
nacji jego następcy, panuje bezkrólewie, 
a panie adwokatki usilnie zabiegają, by 
stan ten trwał jaknajdłużej, tymczasem zaś 
POCZ w całej pełni z odzyskanej swo- 

OdY 
A Tad. Rutk. 
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Mma, 


spojrzenia wszystkich, a gospodarz powitał 
go uniżenie, Chłopi stłoczyli się dokoła nie- 
go, żądając, by postawił wódki, 

Czego oni chcą wszyscy od niego, za- 
pytał zaskoczony starzec, niech go zosta- 
wią w spokoju, nie ma pieniędzy na wy- 
rzitcenie, 

ho, odpowiedziano mu, niech tylko 
nie próbuje wykręcać się sianem. Nie po- 
winno się być skąpym, gdy ma się syna 
miljonerem. Jutro wybiera się do nich ca- 
ła wieś, niech więc tylko dużo zamówi 
u gospodarza, bo chyba po to przyszedł. 

Tymczasem gospodarz zauważył bez- 
radne zakłopotanie starego i poiął, że ten 
istotnie nic jeszcze nie wie. W kilku sło- 
wach objaśnił go o wszystkiem i stary 
wśród żartów i śmiechu sąsiadów, drżąc 
na całem ciele, niepewnym krokiem opu- 
ścił gospodę. 

„Ojcze nasz”, modlił się głośno, spie- 
sząc po ciemku do domu ile tylko miał 
sił, „Święte imię twoje! Nasz syn przyje= 
chał!" — Począł biec coraz prędzej, — 
„Matka, matka, to naszy syn!" — wołał 
w ciemną noc, Potykając się na nierównym 
bruku dziedzińca, bezsilny i wyczerpany, 
wlókł się ku domowi. „I przebacz nam nas 
sze winyl" — szeptał zadyszany, bez tchu. 

Przy schodkach przed domem zupełnie 
opadł z sił. Na czworakach czołgając si 
po stopniach, ostatnim wysiłkiem pchną! 
drzwi i znalazł się w sieni, gazie padł 
szepcząc pobladłemi wargi: „I nie wódi 
nas na pokuszenie!'” 

Na piętrze otwarły się drzwi, a starą 
cicho zsunęła się po schodach. Ręce trzys 
mała pod fartuchem — nachyliła się nad 
sapiącym i dyszącym starym. 

„O, jak to leży”, mruknęła, „pewno się 
spił, jak nieboskie stworzenie". 

Starzec dźwignął się z trudem i, klęcząc 
na kolanach, wlepił w kobietę rozszerzone 
z przerażenia oczy, zakrył twarz rękami 
i raz jeszcze wyksztusił: „Matka, matka 
to nasz syn!" 

. LJ 

Gdy mieszkańcy wsi na drugi dzień ra- 
no, ubrani odświętnie i z muzyką na czele, 
| w uroczystym pochodzie weszli na obeje 
i ście, znaleźli ojca nieżywego w sieni do» 
mü, a na górze syma,w łóżku z poderżnię 
tom fardłem. Matka znikła... 2 

p” Przeł, Mar. T. 
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Uruchamien'e przemysłu 
i rokót kanalizacyjnych 


Wojewoda Darowski inferwenjuje 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym wyjechał do War- 
szawy, p. wojewoda Darowski, celem o- 
mówienia z przedstawicielami władz cen- 
tralnych obecnej sytuacji w przemyśle 
włókienniczym oraz programu przemy- 
słowców wobec kryzysu. Interwenjować 
będzie również p , wojewoda w sprawie 
kredytów na podjęcie robót kanalizacyj- 
nych w Łodzi oraz poruszy sprawę robot- 
ników sezonowych. 


18 fys. zł. wypłacono 


314 pracownikom umysłowym 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
w związku handlowców polskich wypłata 
zasiłków dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, Na ogólną liczbę 434 osób, 
zakwalifikowanych przez komisję, zgłosi- 
ło się tylko 314 osób, którym wypłacono 
18 tysięcy złotych. 

Dalsza wypłata zapomóg podjęta zo- 
stanie we wtorek. Pozatem pozostało do 
rozpatrzenia około 60 deklaracji, które za- 
łatwione zostaną w środę na posiedzeniu 
komisji przedstawicieli pracowników oraz 
fund. bezrob, i organizacji pracowników 
umysłowych Pabjanic i Zgierza, 


61.356 hezrobofnych w kadzi 


W ubiegłym fyrodniu sfraciło pracę 
3500 robofników 

W państwowym urzędzie pośrednic- 
twa pracy- w Łodzi w dniu 23-go stycznia 
1926 r, było zarejestrowanych 64,456 bez- 
robotnych. Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 47,066 bezrobotnych. W 
tem brało 28,267 bezrobotnych zasiłki u- 
stawowe, wypłacane z funduszu bezrobo- 
cia, oraz 18,799 bezrobotnych zasiłki do- 
raźne wypłacane ze skarbu państwa. W 
ubiegłym tygodniu straciło pracę 3,533 ro- 
botników, otrzymało zaś pracę 744 robot- 
ników, do pracy zostało wysłanych 104 
robotników. 

Urząd rozporządza 259 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 


Praca dla hezrohbofnych 


Państwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9, poszu- 
kuje kandydatów z dobremi świadectwa- 
mi i referencjami do obsadzenia następu- 
jących posad: 

Na miejscu — dla osób, zamieszkałych 
w Łodzi. — W oddziale dla służby domo- 
wej: 10 służących, 


Wolne mieca dla inwalidów wojen- 
nych — 6 ciężko poszkodowanych. 

Na wyjazd w kraju, — W oddziale dla 
robotników i rzemieślników: 200 robotni- 
ków do wyrębu lasu z własnemi narzę- 
dziami pracy (piły i siekiery). W oddziale 
dla pracowników umysłowych: 1 lekarza 
weterynarji, jako kierownika działu wete- 
rynaryjnego i 1 agronoma instruktora rol- 
nego. 


Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych, — 11 ciężko poszkodowanych do 
różnych robót. 

Na wyjazd do Francji. — 30 tkaczek 
na bawełnę samotne od lat 21 do 38-miu. 
Wspomniane wyżej tkaczki będą zarekru- 
towane przez misje francuską w dniu 25 
stycznia b. r, o godz. 9-ej rano w państwo- 
wym urzędzie pośrednictwa pracy w Ło- 
dzi, Al, Kościuszki nr. 9. wyjazd do Mý- 
slowic nastąpi dnia 2-go lutego 1926 r. 

— o 


` Co usłyszymy dziś przez radjo 


PROGRAM NA 24 STYCZNIA 1926 ROKU. 

PARYŻ, fala 1750 m. 

13.45 koncert, 21.30 jazz-band. 

LONDYN, fala 365 m. 

16.30 muzyka rosyjska, 18.10 program poświę- 
cony zmarłej królowej Katarzynie, 20.41 śpiewy 
niewidomych muzyków. 220.00 koncert. 

BERLIN, fala 505 m, 

9.90 poreńek muzyczny. 17.15 koncert orkiest-v 
19,50 muzyka nowoczesna, 20.30 wieczór pośw:ę- 
conv pamięci Hofmanna, 22.40 muz. taneczna. 

Wiedeń. fala 580 m. 

10.00 koncert orzanowy. 10.30 chóry, 11.00 kon- 
cert symfoniczny, 16.00 koncert popularny. 22.00 
„wIosca”, opera Pucciniego. 

BUDAPESZT, fala 5446 m. 

1100 mszą śpiewana. 17.10 koncert, 20.30 tmu- 
zyka cygańska. 

ZURICH, fala 515 m. 

15.00 koncert orkiestry. 20.17 koncert (Beefl1>- 
vèn, Grieg, Marroler, Feitel, D'Albert), 

RZYM, fala 425 m. 

10.30 poranek muzyczny (utwory treści reli i- 
nei), 14.15 ort eetra. 17.30 orkiestra. 2040 wiec :ór 
poświe „u twórczości Mascagniegmo. 22:40 |- 
hand, 


Pracownicy contra zarząd Kasy chorych 


Przyczyną zatargu jest to, co najważniejsze--sprawy finansowe 
JĄ Pracownicy Kasy stworzyli jednolity front 


W związku z propozycją kasy chorych 
w sprawie zmiany systemu wypłat dla pra- 
cowników kasy przez oddawanie im do 
procentowego podziału reszty wpływów po 
odtrąceniu wydatków rzeczowych, zwoła- 
na została międzyzwiązkowa konferencja 
organizacji pracowników kas chorych. 

Po długiej dyskusji przyjęto następują- 
cą rezolucję: 

Zważywszy, iż 1) propozycja zarządu 
kasy chorych co do zmiany systemu wy- 
płat należności zmierza do przerzucenia de- 
ficytu kasy chorych na barki pracowników, 

2) wskutek stałego narastania należno- 


ści zaległe  pobory, sięgają w 


stosunku do niektórych kategorji pracow- 
ników do dwóch i półmiesięcznych gaży 
— ogół zebranych w kasie chorych znajdu- 
je się w krytycznem położeniu materjal- 
nem, konferencja międzyzwiązkowa odrzu- 
ca propozycję zarządu kasy chorych i żąda 
uregulowania w ciągu dwóch miesięcy 
wszelkich zaległości oraz punktualnego re- 
gulowania na przyszłość należnych honora- 


| rjów w myśl obowiązujących umów, 


Konferencja żąda dopuszczenia przed- 
stawicieli związków do kontroli dochodów 
i wydatków kasy chorych, 


W celu ujednostajnienia dalszej akcji 


Na Koszt obywatelskiego Komitetu 
pomaga magistrat bezrobotnym pracownikom 


umysł 


W dniu 21 stycznia odbyła się w wy- 
dziale opieki społecznej pod przewodnie- 
twem ławnika Adamskiego narada z u- 


wników umysłowych, poświecona organi- 
zacji podziału pomiędzy członków po- 
szczególnych związków obiadów, wyda- 
wanych przez kuchnie wydziału opieki 
społecznej na rachunek komitetu obywa- 
telskiego, 

Postanowiono utworzyć stałą sekcję 
rozdawnictwa obiadów: przy komitecie 
obywatelskim, W skład sekcji wchodzą 
przedstawiciele: międzyzwiązkowej komi- 
sji pracowników umysłowych, sekcji pra- 
cowników umysłowych przy związku 
„Praca”, oraz chrześcijańskiego związku 


| kowi Adamskiemu. 
działem przedstawicieli związków praco- ! 


cwym 


pracowników umysłowych, Przewodnie- 
two sekcji postanowiono powierzyć ławni- 
Zadaniem sekcji bę- 
dzie załatwianie wszystkich spraw, zwią- 
zanych z rozdawnictwem obiadów dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
oraz zdobywanie niezbędnych środków na 
cele, związane z tą akcją, Sekcja zbierać 
się będzie co tydzień, 


kuchnię obiady w ilości 550 według nastę- 
pującego klucza: 500 dla bezrobotnych 
członków komisji międzyzwiązkowej, 30 
dla bezrobotnych z sekcji pracowników u- 
| mysłow przy związku „Praca”. oraz 


| 
| Pozatem podzielono wydawane przez 


20 dla członków chrześcijańskiego zwiaz- 
ku pracowników umysłowych. 


„Teatralna“ przestanie istnieć 
Sąd zarządził likwidację ' |» przedsiębiorstwa 


Na wczorajszej sesji vydziału handlo- 
wego sądu okreóoweśo w Łodzi, 
trywano protoku? zebrania związku wie- 
rzycieli masy upadłej restauracji teatral- 
nej. 


Ponieważ na zebraniu wierzycieli za- 
padła uchwała zlikwidowania masy i na 
likwidatorów wybrani zostali syndycy, 
adw. Missala i p. Robert Nestler, sąd 
miał 
związku wierzycieli 


i zatwierdzić wybór 
syndyków. 


Wobec powyższego zostało odczytane 
podanie właściciela „Teatralnej“, p. Sta- 


misława Englera, który zanrosonował wie- | 
spłacawie długów w | 


tzycielom ratalne 
wysokości 50 proc., 
stycznia 1927 r. 


Ponieważ wierzyciele się na to nie 
zgodzili, wzięto pod uwagę sprawozdanie 
p Nestlera za 8-miesięczny okres trwa- 
nia upadłości. 

Na podstawie tego sprawozdania wyni- 
ka, iż w chwili ogłoszenia firmie upadło- 
ści, w przedsiębiorstwie panował kom- 
pletny chaos, nie prowadzono ksiąg han- 
dlowych, nic wiee dziwnego, że passywa 
były tak znaczne. 


W ciągu jednak tych 8-miu miesięcy 
deficyt masy wzrósł o 70 tysięcy złotych 
z czedo przypada 42 tysiące zł. z tytułu 
niezapłaconego komornego (w myśl umo- 
wy, czynsz najmu płatny jest w dolarach) 


począwszy od 1-go 


rozpa- ` 


za zadanie uprawomocnić uchwałę | 


, 128 tysięcy niezapłaconych pensji praco- 
wników i zaległych podatków, 

Oszczędności wprowadzone przez syn- 
dyków w pierwszym rzędzie dotyczyły re- 
dukcji personelu z 90 na 40 osób, mimo 
to jednak niektórym pracownikom nale- 
żą się zaległe od pięciu miesięcy pensje. 

Dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa 
powiększy deficyt, gdyż poza kilkoma 
wyjątkowymi wieczorami, obrót dzienny 
sięga zaledwie 1100 złotych przy niezwy» 
i kle dużych kosztach utrzymania lokalu, 
| w którym, pomimo jego luksusowego u- 
| rządzenia, goście nadzwyczajnie wymaga- 
| jący, zostawiają najczęściej śmiesznie ma- 
łe sumy. 

Pozatem p. Engler w żaden sposób nie 
może przyzwyczaić się do porządku, przez 
co zupełnie dewastuje przedsiębiorstwo, 

Krzywdzi on nadto swych pracowni- 
ków, którzy są biednymi ludźmi, i trzyma 
ich, jako zarządzający, wiedząc, że nie 
wypłaci im pensji 

W konkluzji sprawozdania, p. Nestler 
dochodzi do wniosku, że przy nowych 70 
tys. długów jest bardzo wątpliwe, czy 
dawni wierzyciele otrzymają choćby je- 
den grosz, wobec czego natychmiastowa 


likwidacja „Teatralnej jest konieczno- 
ścią. 

Sąd zatwierdził uchwałę zebrania 
związku wierzycieli, co równa się osta- 
tecznej likwidacji restauracii „Teatral- 
nej". 

— raw — 


Bohater afery z domem dla łódzkiego P.K.0. 
aresztowany 
przez sędziego Śledczego w Warszawie 


Onegdaj dokonano nowego aresztowa- 
nia w sprawie nadużyć w P, K. O. 


Sędzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi p. Skorzyński po zbadaniu szeregu o- 
sób spowinowaconych i zaprzyjaźnionych 
z prezesem P. K. O. p. Hubertem Lindem 
postanowił postawić w stan oskarżenia zna- 
nego w kołach łódzkich i warszawskich 
przemysłowca, właściciela domu i dzier- 
żawcy kino-teatru „Splendid* Wilhelma 
Bana. 

Baua z rozkazu władz śledczych wczo- 
raj aresztowano i osadzono w więzieniu 
śledczem. 

Będzie on siawiomy wraz z prezesem 


Lindem przed sądem i odpowiadać będzie 

z mocy art, 591 k. k,, który mówi o oszust- 

| wie w celu zysku i grozi zamknięciem w 
| więzieniu od 1 roku do 6 lat. 

Na operacje pana Bana na terenie P. K. 


O. zwracał w swoim czasie uwagę „Głos 
| . 
| Polski“, 


Aresztowanie Baua stoi w bezpośred- 

| ním związku z nabyciem domu w Łodzi i 

odsprzedaniem go nazajutrz P, K. O. z nie- 

dopuszczalnym zyskiem, oraz z pożyczką, 

jaką Bau ctrzymał od p. Lindego pod za- 

staw bezwartościowych austrjackich akcji 
kolmgowychu j 


konferencja uchwala wyłonienie stałej ko- 
misji międzyzwiązkowej, w skład której 
wejść mają przedstawiciele wszystkich or- 
ganizacji''. 


W ten sposób kasa chorych stanęła 
znów w obliczu groźnego zatargu, który 
wobec trudnej sytuacji finansowej kasy 
nie będzie mógł być w najbliższym czasie 
zlikwidowany. 


W każdym bądź razie zarząd kasy wi- 
nien wszystkie  kategorje pracowników 
traktować jednolicie, nie ławoryzując pe 
wnych grup urzędniczych, 

Às 


Zycie tomaszowskie 


(Korespond. własna „Głosu Polskiego“) 


OKRADŁ ELEKTROWNIĘ I UCIEKŁ 
ZAGRANICĘ. 

Bruno Kosman, lat 21, urzędnik fabry- 
ki Z, Bornstein w Starzycach, notorycz- 
nie kradł pieniądze, które otrzymywał dla 
przekazywania różnym urzędom i fir- 
mom; pokwitówania zaś, stwierdzające 
wpłatę fałszował, Przypadek wykrył te 
nadużycia i B. K. uciekł zagranicę wraz z 
przyjacielem swym, niejakim Henczkem, 
który też zdążył ojcu skraść pokaźną 
sumę, 

Narazie fabryka Z. B. oblicza straty 
do 3,000 zł. Za zbiegiem wysłano listy 
gończe 


KONKURS NA STANOWISKO DYREK- 
TORA KASY CHORYCH. 
Naznaczony na 15 lutego konkurs na 
stanowisko dyrektora kasy chorych, jak 
uważają sfery miarodajne, jest właściwie 
formalnością, gdyż obecny dyrekt. p. Pał- 
kowski utrzyma się w konkursie. 
Kadencja rady kasy chorych kończy 
się w maju i przy ewentualnej zmianie 
dyrektora, kasa chorych znalazłaby się w 
trudnych warunkach, gdyż posiadałaby 
nowy zarząd i nowego dyrektora. 


Snrosfowanie 


Na podstawie art, 21 dekretu z dn. 7 
lutego 1919 r. w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych (Dz. Pr. nr, 14) 

rzesyłam następujące sprostowanie arty- 

kutu podanego w nr, 333 „Głosu Poloskie- 
go” z dnia 5 grudnia 1925 r. pod tyt.: 
„Amerykański film kryminalny możnaby 
było stworzyć z dziejów służby wojskowej 
St. Sochy. Kradł, bił, podpalał, denuncjo- 
nował, mordował, wieszał, udawał warja- 
ta — oto przestępstwa tego degenerata", 
—w celu jego umieszczenia w sposób o- 
kreślony w art. 21 wymienionego de- 
kretu: 

Nieprawdą jest, że w czasie rozprawy 
sądowej wyszło na jaw bądźto z zeznań 
świadków, bądźto oskarżonego, by 1) osk. 
Socha nazywał swego przełożonego — 
porucznika warjatem, 2) by używał zwro= 
tu „czy w wojsku pol, panuje moda po. 
sądzania niewinnych — bo jeśli tak — to 
Socha zamierza zdezerterować', 3) by 
Socha wyrywał i obrzucał żandarmów 
kostkami bruku, 4) by wyrażał się, że gdy 
go przełożeni skrzywdzą, to wysadzi pro- 
chownie, 5) by rozbroił i związał wara 
townika jego własnym pasem, 6) by So- 
cha szerzył w pułku wersje, że: wkrótce 
przyjdzie w Polsce do walki, a wtedy bę: 
dzie można przejechać nożami po gard- 
łach poruczników, jak również nie spo- 
rządzał listy żołnierzy, którzy będą wspól 
nie z nim wyrzynać władze, 7) by Socha 
lekarzy wiązał i wieszał ich na drzwiach, 
przeciągając im pasy przez biodra, 8)”by 
Socha uciekał z więzienia w Spale po u- 
przedniem wyłamaniu krat i wypowiedział 
w odniesieniu do por, Tuka, że: „przed 
zwykłym porucznikiem nie będzie zdawał 
relacji ze swych uczynków”, 9) by Socha 
powiedział kpr. Bójko: „My, bracie, po- 
każemy tej grandzie oficerskiej, sami be- 
stje rozbijają się z kobietami, a nas mal- 
tretują, bić kto w Boga wierzy”, 10) by So- 
cha porucznika Tuka uderzył w twarz i 
usiłował zerwać naramienniki. 

Z całego sprawozdania jedynie odpo- 
wiada rzeczywistości fakt skazania Sochy 
na 6 lat więzienia za wzywanie zebranych 
szeregowych do rokoszu. 


Dowódca okresu korpusu nr. IV 


(—) Jung, general dywizji. 


2%, 1 — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


32 maamiaz a 


amaca elektrowni na Konsumentów 


= LÁ 


winien być energicznie odparty przez radę miejską 
Taryfa za prąd winna być obniżona do norm przewidzianych w Koncesji 


Głównym argumentem, przy pomocy 
którego pan wiceprezydent Wojewódzki 
łorsował na komisjach i na plenum rady 
miejskiej oraz w oświadczeniach praso- 
wych koncesję dla łódzkiego towarzystwa 
elektrycznego, było twierdzenie, iż przy 
nowej koncesji ceny prądu zostaną obniżo- 
ue, co umożliwi szerokim warstwom lud- 
ności korzystanie z prądu elektrycznego 
Ma oświetlenia, 

— Naszem dążeniem jest — mówił pan 
Woiewódzki w odpowiedzi r. Rapalskiemu 
— by ogół pracowniczy, a nietylko praco- 
wnicy elektrowni (tu pan Wojewódzki wy- 
raziście spojrzał w stronę rr, Andrzejaka i 
Rapalskiego, usuniętych obecnie z elek- 
trowni za przeciwstawianie się koncesji dła 
spółki iarbowanych szwajcarów) mieli u 
siebie instalację elektryczną" — | 


Europejskie zarządzenia 


manisirafu 
dofyczą tylko zegara rafuszowego 

Magistrat zawarł specjalną umowę z 
zegarmistrzem p. Ditrichem, na mocy któ- 
rej wymieniony zegarmistrz zobowiązał 
się do: 1) konserwacji zegara wieżowego 
przy placu Wolności nr, 1; 2) regulacji 
ściśle podług czasu środkowo-europej- 
skiego i 3) nakręcania go codziennie o go- 
dzinie 8-ej rano. 

W związku z powyższem magistrat 
zwrócił się do komisarjatu rz na m, 
Łódź o skłonienie osób prywatnych, jak 

ież instytucji, posiadających zegary 
poes na terenie miasta, do ich regu- 
owania podług zegara ratuszoweśo, w 
myśl ustawy z dnia il-$o maja 1922 roku 
o rachubie czas 


Delegat minisierstwa spraw 


wewnętrznych 
bada budżet miasta bodzi 


Ministerstwo spraw wewnętrznych po- 
wierzyło naczelnikowi wydziału aprowi- 
zacyjnego w departamencie samorządo- 
wym, p. Strzeleckiemu, zbadanie budże- 
tów samorządowych pięciu największych 
miast w Polsce, a mianowicie: Warszawy, 
Łodzi, Lwowa, Krakowa ' Wilna, W za- 
stępstwie p. Strzeleckiego bada budżet 
zarządu miejskiego bawiący od kilku dni 
w Łodzi, p. inż. Wacław Celiński 


Walka o piacę pracowników 


„ warsztatowych 
Porozumienia dofąd nie osiągnięto 


Wczoraj o godzinie 1-ej w południe od- 
była się w magistracie konferencja w spra- 
wie uregulowania warunków płacy i pracy 
rzemieślników i robotników warsztatów 
miejskich. 

W konferencji tej wziął udział ławnik 
Folkierski, oraz przedstawiciele związków 
Wysunęli oni projekt ustalenia płac we- 
diug rozporządzenia prez. Rzplitej. Na pro- 
pozycję tę wydz. budown, się nie zgodził, 
wobec czego przedstawiciele związków 
wysunęli specialnie opracowane przepisy 
o pracy.i taryfę płac. W dziale budowlanym 
maksymalna płaca wynosić mia zł. 1.45 na 
godz, jak również w dziale stolarskim, me- 
chanicznym i elektrotechnicznym. Płace te 
obowiązywać mają z dniem 25 stycznia. — 
Do płac stosowane będą wskaźniki droży- 
źniane, Wszyscy pracownicy będą ubezpie- 
czeni w kasle chorych, przyczem wkładki 
członkowskie pokrywane są całkowicie z 
funduszów miejskich, Wszyscy pracowni- 
cy warsztatów otrzymują dodatek komar- 
niany w wysokości 4 proc. tygodniowych 
poborów. Masistrat obowiązuje się prze- 
strzesać w warsztatach 46-0 godz. tydzień 
pracy. Przyjmowanie i zwalniane prazo. 
wników warsztatów odbywa się w porozu- 
mieniu i przy udziale związków pracown, 
miejskich, a zgodnie z ustawą o pracy w 
przemyśle. Przedstawiciele magistratu wy- 
suneli swe kontr-nropozycie, dotyczące wa 
runków pracy i płzcy, przyczem nastąpić 


ma niebawem uzgodnienie obu stanowisk. 


GABINET DENTYSTYCZNY 
E. FUCHS 
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Nie wiem czy tak silnie podziałała ta 
zapowiedź obniżenia taryfy za prąd, czy 
też zrobiły swoje inne bardziej realne argu- 
menty, dość, że głosami większości ra- 
dzieckiej koncesję dla łódzkiego towa- 
rzystwa elektrycznego uchwalono i trzy 
miesiące temu spółka farbowanych szwaj- 
carów, po bankiecie w „Grand Hotelu“, e- 
lektrownię przejęła... 

Minęło 3 miesiące i dotąd zarząd elek- 
trowni taryfy za siłę i światło nie obniżył, 
lecz przeciwnie, nawet zapowiadana jest 
juź w najbliższej przyszłości od pierwszego 
lutego zwyżka ceny za światło o 25 proc., 
czyli z 62 groszy za kilowat - godzinę, na 
71 groszy... 

Nie dziwimy się  łódzkiemu towarzy- 
stwu elektrycznemu, iż dąży do powięk- 
szenia swych zysków, które w ciągu trzech 


miesięcy wyraziły się w skromnej sumie 1 
miljona franków szwajcarskich, które za 
zezwoleniem izby skarbowej, wydanem na 
polecenie ministerstwa skarbu, wywiezio- 
no zagranicę, lecz niezmiernie tajemniczem 
jest stanowisko przedstawicieli miasta, za- 
siadających w zarządzie łódzkiego towa- 
rzystwa elektrycznego, 

Czyżby przejęli się oni tak rolą współ- 
towarzyszy farbowanych szwajcarów, że 
zapomnieli o tem, iż reprezentują miasto i 
interesy szerokich warstw ludności. 

Czy pan Wojewódzki zapomniał o de- 
magogicznych argumentach, którymi ope- 
rował na radzie miejskiej, o obniżeniu ce- 
ny prądu... 

A może.pan Wojewódzki aprobując pod- 
wyżkę taryfy za prąd, chce w ten sposób 


4 
O obniżenie taryfy elektrycznej 
Wniosek frakcii P.P.S. w radzie miejskiej 


Frakcja radnych m, Łodzi P, P, S, ! 
wniosła do rady miejskiej następujący | 
wniosek, | 

„Magistrat i większość rady miejskiej, | 
iorśując wbrew opinji społecznej nadanie | 
koncesji na eksplotację elektrowni w Ło- | 
dzi obecnemu towarzystwu, niejednokrot- | 
nie operowała argumentem, iż nowa kon- 
cesja przyniesie szereg ulg mieszkańcom 
Łodzi, którzy będą mogli nabywać oświe- 
tlenie i siłę elektryczną po daleko niższej 
cenie, 

Niepomiernie wysoka taryła na światło 
i siłę elektryczną, wprowadzona przez za- 
rząd państwowy,. umożliwia . obecnemu 
zarządowi elektrowni obniżenie taryfy i | 
stworzenie pozoru rzekomych ulg, płyną- | 
cych z nowej koncesji. | 

Í 


Paragraf 75 nadanej koncesji opiewa, | 
fż zasadniczą opłata za prąd nie może wy- 
nosić więcej, niż 20 groszy (dwadzieścia) | 
za jedną kilowat-$odzinę dla siły i 54 
śrosze (pięćdziesiąt cztery gr.) za jedną 
kilowat-godzinę dla światła. | 

Mimo, iż nowy zarząd elektrowni u- | 
rzęduje już trzy miesiące, jednakże do | 
chwili obecnej opłata za prąd nie jest ob- 


niżona nawet do taryfy, przewidzianej 
koncesją, która to taryfa I tak byłaby dość 
wysoką w stosunku do opłat, pobieranych 
za prąd w innych miastach Polski, 
Biorąc pod uwagę, że pobierana obec- 
nie taryia 62 grosze za kilowat jest niepo- 


| miernie wysoką opłatą za światło elek- 


tryczne, co uniemożliwią szerokim war- 
stwom pracowniczym korzystanie ze świa- 
tła elektrycznego, jak również jest bez- 
prawiem i łamaniem par, 75 koncesji, 0- 
raz, że obniżenię taryty winno nastąpić z 
chwilą wprowadzenia nowej koncesji, t.j. 
objęcia elektrowni przez łódzkie towarzy- 
stwo elektryczne, s-ka akcyjna, co już na. 
stepio od trzech miesięcy — przeto rada 
pi reż uchwalić raczy: 

1) Wezwać magistrat, aby zażądał od 
łódzkiego towarzystwa elektrycznego, 
s-ka akcyjna, niezwłocznego obniżenia ta- 
ryfy za światło i siłę, k 

2) Różnice sum dotychczas niepraw- 
nie pobranych za Światło i siłę zwrócić a- 
bonentom elektrowni, bonifikując te sumy 
przy następnych rachunkach. 

3) Z wykonania powyższego zdać spra- 
wozdanie na jednem z posiedzeń rady 
miejskiej, . 


Redukcja w gazowni pod znańiem 
partyjnictwa 


W najbliższym czasie mają być zwolnie- 
ni w związku z projektami oszczędnościo- 
wymi pracownicy gazowni w liczbie 29-ciu. 
Wobec nieustępliwego stanowiska rady 
nadzorczej i dyrekcji podjął w dniu wczo- 
rajszym interwencję w imieniu zw. prac. 
instytucji użyt. publ. p. Kowalski, który 
konferował z przedstawicielami dytekcji, 


Oświadczył on, że redukcja miała do- 
tknąć pracowników gazowni w tym slosun- 
ku w jakim liczbowo reprezentowane są ma 
terenie gazowni trzy związki pracownicze. 
Tymczasem okazuje się, że ze zw. klaso- 
wego usunięto 15 pracowników gazowni, z 
P. Z. Z, = 12-u, a zw. Ch, D. — 2. Wobec 
takiego załatwienia sprawy oświadczył p. 
Kowalski, że należy uważać redukcję w ga- 
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Front organizacji pracowniczych rozbity 


zowni za jeden z przejawów polityki par- 
tyjnej, stosowanej przez magistrat, 

W odpowiedzi na te wywody przedsta- 
wiciele dyrekcji oświadczyli, że o ile za- 
rząd polsk, związku cofnie swej oświadcze- 
nie i zmieni swe stanowisko, wówczas bę- 
dzie można pomyśleć o uzgodnieniu zasa- 
dniczych różnic. 

Sprawa ta omawianą będzte na posie- 
dzeniu zarządu zw. klasowego, który zwró- 
ci się do Z. Z. P, w sprawie rewizji swego 
stanowiska, W razie gdyby interwencja ta 
nie odniosła skutku, zw. klasowy uważając 
takie postawienie sprawy za wypowiedze- 
nie walki, podejmie akcję na własną rękę. 
Decyzję w tej sprawie zapadną w majbliż- 
szych dniach. 


dyscypiinarnem 
w łódzkim sądzie ofręgowym 


W „Kurjerze Łódzkim” ukazała się w | 
związku z pismem p. sędziedp Korwin-lto- | 
rotkiewicza do urzedu prokuratorski 
sprawie p. Cynarskiego i Woje 
notatka, według której ma z'ect | 

do Łodzi wiceminister Ziemiecki 
mo do Łodzi wiceminister Ziemięchi dla 
„przeprowadzenia postępowania dyscypli- 

Q 
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narneśo w przedmiocie właściwości pos 
powania wnioskodawcy s 

Wiadomość ta mieści w sobie dwa oczv- 


wiste nonsensy. 
Po pierwsze wicemini może 
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przepruwadzać dyscypiina 


wania przeciwko sędziemu, 


Według ustawy dla spraw dysqyzzłia sga 


e 


nych „gdziów sądu okręgowcgo właści- 
wym jest komplet sąau apelacyjnego, 


Po druśie w sprawie pisma sędziego 


| Korwin-Korotkiewicza nie może być prze- 


prowadzone żadne badanie „właściwości 
sędz:o$0. 

Wedlug ustawy postępowania karnego 
każdy sędzia cywilny, czy karny, który -a+ 


Doniesienie takie nie jest żadnym „wiis 
skiem“ wymagającym jakiejś szczegółowej 
runpetencji. 
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spowodować zwyżkę konsumcji w gazowni, 

W analogiczny sposób magistrat war- 
szawski, chcąc powiększyć frekwencję w 
tramwajach... podwyższył taryfę dorożkar- 
ską... 


Wątpić jednak należy, czy magistrat, 
swą demagogję posunie aż tak daleko,,, 


Faktem jest tylko, iż zarząd elektrowni 
już przygotowuje się do podwyższenia ta- 
ryfy i wszystkie rachunki elektrowni zao- 
patrzone są w zastrzeżenie prawa pobra- 
nia dopłaty. 

Rada miejska winna odpowiedzieć na 
| te lichwiarskie zakusy farbowanych szwaj- 
| arów żądaniem obniżenia cen prądu do 
| norm przewidzianych w $ 75 uprawnienia 
dla łódzkiego towarzystwa 

S. 


miejskiego — 
elektrycznego, 


Walne zebranie komifefu 
bezrohałnych pracowników 
umysłowych 


Jutro dnia 25 b, m. o godzinie 99.30 ra- 
no w sali zw. zaw. handlowców polskich 
Piotrkowska 108 odbędzie się walne zebra- 
nie członków komitetu bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych chrześcijan, na któ. 
rem omawiane będą sprawy organizacyjne 
i dotyczące ubezpieczenia pracowników tte 
mysłowych na wypadek bezrobocia. 


mitetu. 


Nowa impreza big! morskiej 
i rZEGZNEJ 
„Cad wilków“ w kinofeafrze „buna” 


Liga morska i rzeczna, celem zasilenia 
funduszów na budowę schroniska ma Helu, 
od środy, dnia 27 b. m., wyświetla w sali 
kino-teatru „Luna”* wspaniały film pro- 
dukcji francuskiej, p. t. „Cud wilków”. 

Sensacyjny ten obraz jest pierwszym 
i jedynym dotychczas filmem, który swego 
czasu wyświetlany był w operze paryskiej 
w obecności prezydenta republiki, człon- 
ków rządu, ciała dyplomatycznego i t. d. 

Uzupełniać program będą nader cieka- 
we, nigdy dotąd w Łodzi nie wyświetlane, 
codziennie inne filmy morskie i egzo- 
tyczne, Pok 

„Cud wilków” niewątpliwie ściąśnie do 
kino-teatru „Luma” tłumy widzów, którzy 
nietylko będą mieli sposobność oglądanie 
jednego z najlepszych filmów produkcji 
światowej, łecz także przyczynią się rów- 
nocześnie do pomnożenia funduszów na 
tak sympatyczne cele ligi morskiej i rzecza 
nej. 


Wyjaśnienie 


Do naszej notatki o procesie o podpa- 
lenie wkradła się nieścisłość, mianowicie 
p. Stanisław Blatt (Gdańska 8) nie znajduje 
się w stanie oskarżenia, lecz zeznawał je- 
dynie podczas śledztwa i występuje w pro- 
cesie iako świadek. 


—— 


_„ TEATR MIEJSKL 

Dziś, w niedzielę, o godzinie 3.30 po cenach 
uajniższych po raz ostatni w sezonie wspaniale 
wystawiona czerodziejska baśń sceniczna „Kop- 
ciuszek" z Zofią Gryf-Olszewską w roli tytułowel. 

Wieczorem również ostatnie przed zejściem na 
długi czas z afisza przedstawienie przęzabawnej 
farsy Hennequin'a i Veber'a „Codziennie o 5-tef" 
z Stefanią Jarkowską w głównej roli kobiecej, 
oraz Grywińską, Horecką, Tatarkiewiczówną, 
Szwbertem, Krotkem, Komormickim i Bieliczem w 
rolach ważniejszych. Ceny, mimo niedzieli, zniżo- 
ne (od 50 groszy). ` 

Jutro, w poniedziałek, przedstawienie po ce- 
nach najniższych, na którem raz jeszcze na przed- 
stawieniu wieczorowem ukaże się efektowna ko- 
medja węgierska „Płomienna noc Antoniji“ 

We wtorek w dalszym ciągu potężny dramat 
historyczny Bernarda Shaw'a „Swieta Joanna“ z 
Marią Malicką, w roli tytułowej. Świetny utwór 
genialnego pisarza angielskiego dany będzie rz 
jeszcze w czwartek nadchodzący w tej samej cb- 
sadzie, Kupony zmiżkowe ważne na obydwa 
przedstawienia. Realizować je można od godziny 2 
do 6 po południu w kasie zamawiañ. 

We środę raz jeszcze ukaże się czarująca wio 

śniana komedia Nicoodemi'ego „Swit, dzień | mac^ 
| w nieporównanej obsadzie Marji Malickiei i Ale- 
i kgamdira Węgierka 


Wejście za okazaniem legitymacji ko- | 
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Z za Kulis łódzkiej fabryki tytoniowej 


Skarb państwa poniósł wskutek nadużyć alerzystów straty 
w wysokości 1.137.000 złotych 


Olbrzymi ten proces rozegra się w Łodzi w początkach marca 


W początkach marca roku bieżącego, 
odbędzie się jeden z najsensacyjniejszych 
procesów przeciwko b. dyrektorowi fabry- 
ki monopolu tytoniowego Tadeuszowi 
Wronce i 11 współtowarzyszom, oskarżo- 
mym o działalność, skutkiem której skarb 
państwa poniósł straty na sumę 1.137.218 
złot., 88 groszy. 

Sądowi przewodniczyć będzie wicepre- 
zes s. o, Bronisław Witkowski, oskarżenie 
wnosić będzie prokurator kameralny Mar- 
celi Wilecki, 

Dotychczas obronę powierzono adwo- 
katom: Włatysławowi Dziewałtowski-Gin- 
wontowi z Warszawy, Zygmuntowi Hof- 
mokl-Ostrowskiemu, Stefanowi Kobyliń- 
skiemu Władysławowi Dyksztajnowi, Pio- 
trowi Konowi. 

Prokuratorja generalna Rzeczypospoli- 
tej polskiej wniosła akcię cywilną w wyso- 
kości 1,137/,218 zł, 88 śr, 

Akty oskarżenia w objętości 95 stron 
doręczono już wszystkim oskarżonym. któ- 
rzy przebywają w więzieniu prewencyjnem, 
przy ul. Kopernika. 

Jak się „Głos Polski” dowiaduje, wstęp 


na salę rozpraw dozwolony będzie tylko za | 


biletami, Całokształt tej sprawy jest nastę- 
pujący: 


MAŁE PRELUDIUM DO WIELKIEJ GRY, 

Po zamknięciu prywatnych fabryk ty- 
toniowych, rozvoczęły się skargi publicz- 
ności, z powodu braku żądanych gatun- 
ków papierosów i tytoniu, 

Dopóki dyrektorem łódzkiej fabryki ty- 
toniowej był p. Skulski, panował porządek, 
gdyż po opuszczeniu przez robotników te- 
tytorium fabrycznego, wytwórnię zamyka- 
no, Dyrektor tepit bezwzślędnie nadvży- 
cia tak, że np. zwolnił jednego z urzędni- 
ków wyższych, który wyniósł 20 sztuk pa- 
pierosów z fabryki. 

Gdy w maju 1923 roku dyrektorem pań- 
stwowej fabryki wyrobów tytoniowych w 
Łodzi, przy ul. Zagajnikowej 34, został Ta- 
deusz Wronka, wydajność pracy doszła do 
minimum, gdyż nowy dyrektor zwracał tyl- 
ko uwagę na seśresowanie tytoniu. 

Niebawem uiawniono w fabryce rozma- 
ite nadużycia. Tak np. kilku robotników 
zauważyło, że skradziono w gmachu ` fa- 
bryczńym 30.000 sztuk papierosów egip- 
skich, wartości 3,000 zł, ze skrzyni nr. 
3154, przyczem samą skrzynię znaleziono 
już próżną w sąsiedniej sali, 

O kradzieży tej donieśli robotnicy maj- 
strowi Wdowiakowi, ten zaś kierowniko- 
wi Koldzie, a gdy ten ostatni nie reagował, 
donieśli dyrektorowi Wronce, prosząc © 
wszczęcie dochodzenia, 


Zamiast śledztwa, Wdowiak skreślił i 
poprawił nr. 3154 w księdze odbiorczej 
skrzyń do magazynu wysprzedawczego i 
kazał robotnikowi, który kradzież zauwa- 
żył, przerobić napis na skrzyni „sztamo- 
wane" na zwykłe „egipskie". 

W ten sposób cała kradzież została u- 
kryta, a dyrektor Wronka osobiście oświad 
czył robotnikom, że żadnego śledztwa nie 
będzie się prowadzić, i że nie powinno ich 
obchodzić, co się stało z papierosami, 


SYSTEMATYCZNA ERADZIEŻ. 


Pakowacze stwierdzali <odzień brak 
50.000 sztuk papierosów a zawiadomiony 
przez Koldę dyrekt. Wronka. robotnikom 
zapowiedział, że skoro będą się intereso- 
wać księgowością monopolu, zostaną wy- 
rzuceni z fabryki. 

Po pewnym czasie robotników, którzy 
zauważyli kradzież, przetranzlokowano do 
innego wydziału, a po miesiącu, zostali wy- 
daleni z fabryki przez sprowokowane zaj- 


| ście i otrzymali karty, z których wynikało, 


że skutkiem redukcji, wymówiono im po- 
sady. 

Ksiega numerów skrzyń, w której na- 
dużycie winno figurować, w niewiadomy 
sposób zniknęła. Nic dziwnego, iż wobec 
tych faktów, krażyły w Łodzi wieści o na- 
dużyciach urzędników M. T., a gdy do 
hurtowni przysyłano skrzynie, w których 
brakowały paczki i tyiqń cuchnął zgniliz- 
ną — stało się publiczną tajemnicą, że w 
M. T, okrada się skarb państwa. 

W pudełkach  tytoniów najprzedniej- 
szych, znajdowano machorkę, w cygarach, 
kawały drzewa, w pudełkach papierosów— 
szmaty. 

Gdy hurtownicy zwrócili się do dyrekt. 
Wronki z prośbą o wyjaśzienie, ten udzie- 
lił następującej odpowiedzi: „ia iestem dy- 
rektorem — musicie w Łodzi sprzedawać 
taki ivtoń. jaki mnie sie podoba”. 

W międzyczasie, urzędnicy dawali na 


maszyny, coraz gorszy, tytoń, któcz 


wali do ksiąg, jako „najprzedniejszy” a do- 
bre gatunki szmuślowano. Z czasem dobre 
gatunki tytoniu zupełnie zniknęły, Można 
je było nabyć u chłopców na ulicy za pod- 
wójną cene. 


ZŁOTY OKRES DLA ZŁODZIEL 

W tym okresie, nastał „złoty okres" dla 
różnego rodzaju przemytników, którzy cię- 
żarowym: samochodami przywozili do Ło- 
dzi niemiecki tytoń, szmuglowany z Gdań- 
ska i Śląska. 

Policja była wobec tego bezsilna, gdyż 
„kupcy umieli ustrzec się przed bacznem 
okiem władz, 

Przy takiej gospodarce, zapotrzebowa- 
nie tytoniu rządowego do feo stopnia się 
zmniejszyło, że w kasie monopolu ujawnia- 
ły się delicyty, a gdy na żądanie hurtowni- 
ków, przyjechał z Warszawy kontroler Ki- 
mlowski, zarząd fabryki po inspekcji za- 
prosił go na kolację i dochodzenie zostało 
bez wyruku 


L'ORDRE REGUE W FABRYCE TYTO- 
i i0 A 

Pod koniec roku 1923 wydał dyr. Wron- 
ka rozkaz, by braki tytoniu uzupełniano 
l wodą, a to w ten sposób, aby zwilżano wo- 
| dą tytoń i zaraz go ważona 


Skutkiem tej manipulacji, tytoń i pa- 
pierosy gniły i do monopolu dzień w dzień 
przywożono waśonowo tytoń spleśniały, 
który hurtownie oddawały fabryce. Ów ty- 
toń polecał dyr. Wronka palić pod kotłami 
fabryki a ilość jego doszła kilkuset klg, Nie 
wszyscy jednak hurtownicy otrzymywali 
złe gatunki, gdyż Wronka miał swych fa- 
worytów, którym wydawano towar nocą, 
potajemnie, Pewnego dnia, udała się do 
Warszawy delegacja związku hurtowni ofi- 
cerów rezerwy ze skarga ną tutejszą dy- 
rekcję do dyrekcji głównej, zaznaczając, że 
urzędnicy fabryki przyjęli od niektórych 
hurtowników łapówkę, pierwszy w sumie 


Albin Arfur Ezaki 
sfanie przed sądem anelacyfnym 


(H) Jak wiadomo w sprawie Albina Ar- 
tura de Skandra Czakiego, zapadł w dniu 
onegdajszym wyroku uniewinniający. 
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tor wniósł zażalenie nieważności wyroku i 
| skierował na drosa 
odwoławczego w Warszawie. 


Bksmisia bez formalności 


nociągnzła za sobą formalny profokuł 


Pomiędzy Marjanną Perzyńską, loka- 
torką domu przy ul, Wysockiego 13, a 
właścicielką tegoż domu Jaworską, od 
dłuższego czasu panował spór o nieza- 
płacone komorne, przyczem Jaworska 
niejednokrotnie groziła swej lokatorce, iż 

| ją wyeksmituje, a wreszcie, iż siłą wyrzu- 
ci ją z mieszkania. 

W dniu wczorajszym podczas nieobec- 
ności Perzyńskiej, groźbę swą wykonała, 
a mianowicie kazała wyrzucić dozorcy 

| wszystkie rzeczy lokatorki na dwór, 

| Po powrocie do domu Perzyńska z 
przerażeniem skonstatowała, iż znajduje 
się bez dachu nad głową, a co gorsze, iż 
zginęły rzeczy, wartości około 1.000 zło- 
tych. 

* O powyższem Perzyńska zameldowa- 
ła w policji, która spisala protokuł admi- 
nistracyjny na właściciela domu za samo- 
wolę. (ib) 


Bezgofówkowa franzakcia 
szfuką manafaktury 


Do składu towarów włókienniczych B. 
Izraela, przy ul. Piotrkowskiej 19, zgłosiło 
się w dniu wczorajszym dwóch nieznajo- 
mych osobników, rzekomo celem kupienia 
towarów 

Po dość długiem oglądaniu towaru, ce- 
na wydawała się „kupcom zbyt wysoką, 
nie kupili więc nic i wyszli ze składu. 


mieszkałego przy ul. Cegielnianej 82, 
Bronchera aresztowano i osadzono w 
komisarjacie. 


W sprawie tej policja prowadzi docho- 
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Obecnie dowiadujemy się, że prokura- ; 


apełacyjną do sądu | 


OPAR EZR I D WYP RODZ RAEC Z. CTR DE I ZRT PEER REE RC" 


Po upływie pół godziny subjekt zauwa- | 
żył brak jednej sztuki towaru, wybiesł więc 
natychmiast na ulicę, by powiadomić poli- 
cję, lecz szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 
ści, około domu Nr. 21 przy ul, Piotrkow- 
skiej, spotkał jednego ze złodziei, niejakie- 
to Pawła Bronchera, z zawodu szewca, za- 


1.200 złot., drugi 700 zł, miesięcznie za wy- 
dawanie 45 proc. lepszego tytoniu, 


Gdy oskarżeni dowiedzieli się o akcji 
tej, podarowali oni buchalterowi Petlowi 
złoty zegarek, aby uzupełnił fikcyjnemi su- 
mami braki. Przysłany z Warszawy kon- 
troler Kuszczak a następnie Kazimierz Beł- 
za-Ostrowski, nie zdołali żadnych nadużyć 
wykryć, dzięki umiejętnie prowadzonej fał- 
szywej buchalterji, W następstwie, ukazał 
się oficjalny komunikat dyrekcji generalnej, 
według którego, w łódzkim monopolu pa- 
nuje wzorowy porządek 

Tymczasem w prowincionalnych mia- 
stach można -było nabyć najlepsze gatunki 
tytoniowe — zaś w Łodzi nie było ich wca- 
le. Robotnicy wiedzieli dokładnie, że wy- 
rabiają najlepsze tytonie i gatunki papie- 
rosów, które jednak w niewytłomaczony 
sposób znikały. Postanowili oni jednak wy- 
kryć nadużycia na własną rękę, 


' TAJEMNICZE KONFERENCJE. 


Obok zabudowań fabrycznych mieszczą 
się domy robotników, którzy zauważyli, że 


wieczorem, gdy 6 stróży rozpoczyna ob- | 


chód fabryczny, przybywają jacyś osobni- 
cy z walizami, którzy po godzinach służbo- 
wych konferują z urzędnikami: Świerczyń- 
skim, Ziąbkiem, Górskim, Przybycieniem, 
Krajewskim i Krupskim, 


Ów Krupski wraz ze swym bratem są 
notowani w urzędzie policyjnym w Krako- 
wie, jako niebezpieczni przemytnicy, a do- 
zorcy domów, gdzie Krupscy mieszkają, 
stwierdzają, że przyjeżdżali oni często 


mieszkań żydzi, którzy małemi paczuszka- 
mi tytoń wynosili. Pewnego dnia dozorczy- 
ni Sabczyńska przytrzymała Adama Krup- 
skiego, w chwili. gdy ten wychodził z wa- 
lizką»z fabryki. Na pytanie, co waliza za- 
wiera, odoarl Krupski, iż są to jego rzeczy 
i nie chciał walizy otworzyć. 


Od kradzieży do wykrygia domu gry 


W dniu oneśdajszym E. Lewandowska, 
zamieszkała przy ul. Konstantynowskiej 29, 
zameldowała w policji, iż jej 17-letni brata- 
nek Zygmunt, ukradł jej sakiewkę z 25 zło- 
tymi. 

Sprawa na pozór błaha, lecz gdy poli- 
cja wszczęła dochodzenie, okazało się, iż 
przy ul. Konstantynowskiej 20, w mieszka- 
niu Emili Hanusz, znajdował się potajemny 
dom gry, dokąd zwabiano nieletnich chlop- 
ców, ogrywano ich i doprowadzano do te- 
go, iż ci kradli w domu pieniądze. 

Dalsze śledztwo w toku. (ib). 
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Odczyty 
MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 


Dziś, w niedzielę, odczyt dr. Falleka o 
Bernardzie Shaw'ie i jego „Św. Joannie" 
Po odczycie spodziewana jest dyskusia 
Weiście zł. 1.50 i 1 zł. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY- 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 


W piątek dnia 29 stycznia r. b. o godzi- 
nie 8 wieczór w sali filharmonii (Narutowi- 
cza 20) wygłosi odczyt znany publicysta i 
redaktor tyg. „Za Wolność” Tadeusz Wie- 
niawa-Długoszowski na temat „W mar- 
twym domu", [Historia więziennictwa). 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie u- 
prasza się o wcześniejsze nabywanie bile- 
tów w kasie filharmonii i sekretarjacie S. 
W. P. — Gdańska 87 od 7 do 9 wieczór. 


ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA. 


Czerwony krzyż przypomina, że jutro dnia 24 
stycznia o godzinie 12.30 w połudmie w sali pol- 
skiej Y. M. C, A. Piotrkowska 89, p. dr. Smoleński 
wygłosi odczyt n, t „Samoobrona organizmu w 
walce z chorobami zakaźnemi'”. 

Wejście na odczyt bezpłatne, 
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Podwieczorek kinkawy 
w związku handiewczów 


Dziś, w niedzielę, o godzinie 5-tej po poludniu 
odbędzie się w związku zawodowym pracowct:- 


| ków handlowych i biurowych m. Łodzi, A. Kościn= 


t 
| 
i 


szki 21, podwieczorek klubowy. 


Prawe wstępu mają członkowię i wprowadzeni 


' poda 


UB) aha 


z 
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walizami, a następnie przychodzili do ich | 


Przy pomocy posterunkowego, skontro= 
lowano zawartość walizy, gdzie okazało 
się, iż leży w niej kilka klg, tytoniu, który 
Krupski otrzymał od Ziąbka. 

Od tego czasu rozpoczęły się właściwe 
nadużycia. Urzędnicy fabryki stale przeby- 
wali po godzinach urzędowych na terytor= 
jum fabrycznem i wydawali tytoń przemyt= 
nikom, których następnie dozorcy wypusz= 
czali za okazywaniem przez nich biletów 
tramwajowych z podpisem urzędników, 


„NASZĄ FABRYKA — TO GRANDA", 

Gdy cała historja o nadużyciach była 
już znana robotnikom, urzędnicy poczęli o- 
taczać się kordonem donosicieli, którzy 
podstuchiwali robotników. 

' Rezultatem tego systemu było wydale- 
nie kilkunastu robotników z fabryki i przy- 
ięcie nowych. 

Również urzędnicy poczęli wydalać 
służbę domową, która widziała, jak przy- 
nosili on! do domów tytonie. 

Pewnego dnia został zwolniony z pracy 
robotnik Muszyński, który odezwał się gło= 
éno do kolegów „Z naszej fabryki to jedna 
wielka granda”, Urzędnicy fabryczni z do- 
chodów, osiąganych przez sprzedaż tyto- 
niów, kupowali sobie meble a z czasem tte 
rządzenia ich podobne były do urządzeń 
pałacowych, 

Latem wyjeżdżali urzędnicy na polowa- 
nia do majątków hurtowników, zimą zań 
tozbijano się samochodami,  urządzano 
przyjęcia i libacje w restauracji Manteufla, 

Hurtownicy zorganizowali sie i utrzy= 
mywali cały personel przemytników, któ- 
rzy wieczorami oczekiwali przed gmachem 
fabrycznym i otrzymywali tytoń tylnemi 
drzwiami, 

Na początkach roku 1924 Wronka nie 
przychodził wogóle do fabryki a przynoszo= 
no mu jedynie raz na miesiąc księgi do 
podrisu. 

Gdy jakaś pozycja była niezgodna z 
właściwym kierunkiem buchalterji, Wron= 
ka sam książki palił i kazał przepisywać je 
ipa ferrite według udzielanych wskazó- 
we 


PORTJER FABRYKI — KAMIENICZNI= 
KIEM. 


Najbardziej wzbogacił się portjer Kra- 
jewski Ignacy, który dnia 13 stycznia 1924 
roku kupił sobie posesję przy ul, Krakusa 
nr, 16. 

Również urzędnicy kupowali sobie do- 
my i wille zagranicą, nabywali auta, wyda- 
wali pieniądze na błahostki, wysyłali żony 
do wód i byli stałymi bywalcami teatrów, 
cukierń, restauracji a nawet angażowali do 
swych doxów orkiestry i wydawali ranty. 

Dzięki „umiejętnie' prowadzonej bu- 
chalterji, nadużycła pozostawały w ukry= 
ciu a hurtownicy  zrezygnowawszy ze 
swych pretensfi, przestali szturmować do 
dyrekcji i sprawa narazie ucichła. 


PRZYPADKOWA ZNAJOMOŚĆ w CELI 
WIĘZIENNEJ 

| Jednak w miesiącu czerwcu 1925 roku 
zaszedł wypadek, który zmienił i pokrzy= 
żował plany oszustów skarbowych. Pod ko- 
niec czerwca r, 1925 został przyjęty w cha- 
rakterze wyższego urzędnika Edmund Ha- 
ber, człowiek o niepospolitej energji i pra- 
wości charakteru. Swego czasu siedział 
Haber w areszcie za przekroczenie ustawy 
alkoholowej i tam poznał Adama Krup- 
skiego, który żalił się przed nim, że aresz- 
towano go za znalezienie przy nim kilku 
klg. papierosów egipskich. 

Krupski, nie przypuszczając, by współ- 
towarzysz celi miał w przyszłości zostać 
wysokim wurzędnikiera monopolu tytonio= 
wego, opowiedział mu o bandzie przemyt- 
ników i oszustów. 

Kiedy Haber został urzędnikiem M. T 
począł on śledzić pracę administracyjną ł 
zauważył nadużycia, 

Kilkakrotnie ostrzegał Haber oszustów, 
by nie okradali skarbu państwa, a gdy to 
nie skutkowało, złożył zameldowanie w 
policii. 

Pomału zarełniały się akty śledztwa a 
wspólnicy wydawali jednego po drugim, aż 
wreszcie powstał olbrzymi akt oskarżenia, 
zawierający 95 stron, 

Jak się dowiadujemy, żaden z oskarżo+ 
nych do winy się nie przyznaje i zaprzecza, 
jakoby brał jakikolwiek udział w całej afe- 
rze, 

Rozprawa potrwa około 3 tygodni, gdyż 
prócz olbrzymich zeznań oskarżonych, nf 
sprawę zostało powołanych aikoina 200% 
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-„AdŁÓS POLSKI” 
Łódź 
` 24 stycznia 1926 r. 


GAZETA HAN 


! Dwanaście miljardów dolarów 


Europa winna jest Stanom Zjednoczonym 
Roczna rata Polski wynosi ćwierć miljona dolarów 


Jeżeli rozglądniemy się w stosunkach 
gospodarczych państw europejskich po woj 
nie, czy to zwycięzców, czy zwyciężonych, 
dochodzimy niestety do smutnego wniosku, 
że wojnę — o ile idzie o skutki jej ekono- 
miczne — przegrały właściwie wszystkie 
państwa, za wyjątkiem — Ameryki. Jest 
łaktem niezaprzeczonym, że podczas gdy 
w Europie działania wojenne zupełnie pra- 
wie zahamowały produkcję, przemysł ame- 
tykański rozwinął się do  niesłychanych 
rozmiarów. 

Zwłaszczą przemysł wojenny. Ameryka 
wyrabiała i dostarczała Europie potworne 
wprost ilości broni i amunioji, mundurów i 
wszelkiego ekwipunku wojennego, środ- 
ków komunikacyjnych lądowych t mor- 
ska, a nadto żywności, surowców i £ d. 
Oczywiście pewna, i to dość znaczna część 
tej produkcji, szła na potrzeby sameśże 
armji amerykańskiej, gros jednak wędro- 

/wało za ocean, do Europy. 

Towary te częścią płacone były gotów- 
„ką, częścią zaś brane na kredyt. Pozatem 
zaś Stany Zjednoczone, zarówno w czasie 
wijny, jak i później, udzielały państwom e- 
uropejskim znacznych pożyczek gotówko- 
wych, bądź na prowadzenie wojny, bądź 
też na cele uzdrowienia, czv też podrepe- 
sowania ich sytuacji gospodarczej. 

Oczywiście sumy, należne Stanom z 
zt wszystkich tytułów doszły wreszcie 
do cyfr wręcz zawrotnych tak, że spłace- 
nie tych długów, a nawet samych tylko od- 
setek od nich, przerastałoby poprostu siły 
finansowe niejednego z dłużników, 


Wobec tego konieczne było poczynie- 
nie pewnych ulg co do spłaty tych należno- 
ści. Uklady takie zawarło dotychczas — 
łącznie z ostatnim traktatem rumuńskim— 
(11 państw, w ich liczbie į Polska, a doty- 
'czą one odpisów części odsetek, czy kapi- 
italu, albo też sposobu spłat ratalnych, 

Mimo wszystko jednak ogólna suma na- 


leżności Stanom Zjednoczonym ze sirony | 
tych państw, z któremi doszło do porozu- | 


mienia, wynosi jeszcze blisko 7 i pół miljar- 
da dolarów, Kwota zaś spłat, przypadaią- 
cych na rok 1926 dosięga wysokości prze- 
szło 174 miljonów dolarów (nie licząc Ri- 
*murnfi). 


__ Poniżej podajemy bardzo ciekawą sta- 
tystykę sum, jakie winne są Ameryce te 
państwa, z któremi doszło dotychczas do 
porozumienia w sprawie spłat, jak również 
'wykaz rat, przypadających na te państwa 
za rok 1926 (w dolarach): 


Anglja 4.600,000.000 160.900.000 ! 
; Włochy 2.042.000.000 5.000.000 
| Belgja 411.000.000 3.830.000 
f, Polska 178.560.000 255,000 
+. Kzechosłow. 115.000.000 3.000.000 
Estonja 13.830.000 483.000 
Finlandja 9.000.000 314.000 
Litwa 6.030.000 210.000 
Łotwa 5.775.000 201.000 
Wegry 1.939.000 67.000 


7.383.134.000 174.270.000 

Zaznaczyć należy, że układy z Anglią, 
Polską, Finlandją, Litwą i Węgrami otrzy- 
| Do d | 


Ugi rodzinne przy płaceniu 
podatku dochodowego 


Memoriał organizacji! kupieckich 


Organizacje kupieckie zwróciły się do 
min. skarbu z memorjałem w sprawie ulg 
rodzinnych przy płaceniu podatku do- 
chodowego. 

W memorjale tym wskazano, że wia- 
dze skarbowe odmawiają przyznawania 
ulg rodzinnych w wypadkach, gdy człon- 
kowie rodziny liczą ponad 17 lat. 

Tymczasem obowiązujące przepisy o 
podatku dochodowym nie wspominają 
zgoła o wieku członków rodziny, a po- 
wierzchowna analiza stosunków życio- 
wych prewekonywa, że nietylko nieletni 
powyżej 17 lat, lecz nawet pełnoletni w 
wieku powyżej 21 lat wobec braku pracy 
1 źródia zarobku często całkowicie pozo- 
stają na utrzymaniu swoich rodziców lub 
innych krewnych. 

Pozalien władze skarbowe wzywając 
płatników do przedstawienia odnośnych 
zaświadczeń władz  administracyjnych, 
wyznaczajz, termin prekluzyjny, najczę- 
ściej dwutyśodniowy, zaś odnośne starania 
u wladz admimistracyjnych trwają z regu- 
ły dłużej i gdy mozolnie uzyskane za- 


świańdczenię plainik wreszcie przedstawia 
w urzędzie skarbowym, zostaje ono odrzu- 


„Sone jako złożone po terminie. 


mały już sankcję kongresu amerykańskie- 
go, podczas gdy traktaty z Włochami, Bel- 
gia, Czechosłowacją, Łotwą i Estonją mu- 
szą jeszcze być ratyfikowane przez kon- 
gres. To samo dotyczy i Rumunji, której w 
ostatnich dniach udało się dojść do porozu- 
mienia w sprawie swego długu, wynoszą- 
cego 46 i pół miljona dolarów. 

Z państw, które dotychczas nie zawar- 
ły układów w sprawie spłaty długów ame- 
rykańskich, na pierwszem miejscu znajduje 
się Francja, która winna jest Stanom Zjed- 


| noczonym olbrzymią sumę 4.210.557.000 

. dolarów. Dalej winne są: Rosja 255,1, Ju- 
gosławia 65,4, Austrja 30,5, Grecja 17,6, 

| Armenia 149 milionów dolarów. 

i Ogółem zatem długi państw  europzi- 
skich w Ameryce wynoszą około 12 mil'ar- 
dów dolarów (11.977.191.000), Nie ulega 
wątpliwości, że horendalna ta suma na 
długie jeszcze dziesiątki lat odda państwa 
europeiskie w kompletną zależność od ka- 
pitału amerykańskiego, 
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Jak już doniósł „Głos Polski", podjął 
związek eksportowy energiczną inicjaty- 
wę, zmierzającą do ustalenia norm pokry- 
cia przy dokonywanych tranzakcjach, 


Ustalenie tych norm i rygorów praw- 
nych spowodować może unormowanie sto- 
sunków między przemysłowcami i hurto- 
wnikami. Normy te zawarte zostały w na- 
stępującej uchwale, powziętej na zebra- 
niu związku eksportowego. 

Zebrani jednogłośnie uchwalili: 

1) Stosować jednolite obliczanie kur- 
su dolara przy przeliczaniu rachunków 
dolarowych na złote polskie na następują- 
cych zasadach: 


a) za podstawę przy obliczaniu kursu 


| tranzakcji, dokonywanych mna 
warszawskiej dolarami gotówkowymi; 
Min. spraw wewnętrznyth w porozu- 
mieniu z min. skarbu zarządziło, aby wo- 
jewodowie przed zatwierdzeniem budże- 
tów związków komunalnych na rok 1926 
przedkładali min. spraw wewnętrznych 
budżety nadzwyczajne związków komu- 
nalnych, a w tych wypadkach, gdy budże- 


! ty te nie zostały wyodrębnione — zesta- 
wienia odpowiednich nadzwyczajnych po- 


rodzaju wydatków nadzwyczajnych i wska- 
zaniem pokrycia tych wydatków. 

czasu otrzymania odpowiednich 
wskazówek od min, spraw wewnętrznych 
wojewodowie zatwierdzać mają tylko bu- 
dżety zwyczajne związków komunalnych, 
wstrzymując jednocześnie w myśl par, 8 


przyjmuje się najwyższy Kurs oficjalny | 
giełdzie | 


b) za pokrycie, wręczone przed godz. 


5000zł.Kary zapłacą przemysłowcy 


za przekroczenie ustalonych norm pokrycia przy 
zawieraniu tranzakcji 


1-szą po poł. przyjmuje się kurs dnia po- 
przedniego, za polcrycie zaś, wręczone po 
| godz. i-ej, kurs dnia, w którym zostało 
| wreczone; 
| c) z ustalonego w ten sposób kursu-sto- 
| sowane będą następujące bonifikaty: przy 
| kursie dolara od 6 do 6,50 — 5 proc., przy 
| kursie dolara od 6,50 do 7 — 7 proc., przy 
| kursie dolara od 7,01 do 7,50 — 8 ; pół pr., 
przy kursie dolara od 8,01 do 8,50 — 12 
| proc., przy kursie dol, 8,51 do 9,00 — 12 
proc. 

2) W celu dokładniejszego omówienia 
projektu sankcji karnej za niestosowanie 
się do uchwały co do obliczania jednolite- 
go kursu, zwołać specjalne posiedzenie, 

3) Do czasu opracowania powyższych 
sankcji karnych stosować karę w wysoko- 
ści 5 tysięcy złotych za każde wykrocze- 
| nie przeciwko ustalonym wyżej zasadom 
obliczania kursu. 


Nadzwyczajne budżety Komunalne 
Zatwierdzać będzie ministerstwo spraw wewn. 


rozporządzenia prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 17 czerwca 1924 roku, wyko- 
nanie budżetów nadzwyczajnych, y 
sprawozdaniach swych wojewodowie 
mają przedstawiać min, spraw wewn. swój 
pogląd na celowość i nieodzowność wy- 
datków nadzwyczajnych, preliminowanych 


przez poszcześólne związki komunalne na | 


| rok 1926 oraz na racjonalność sposobu po- 
krycia tych wydatków pod kątem widze- 
nia wysokości obciążenia ludności, 

Przy tej sposobności min, spraw we- 
wnętrznych przypomina wojewodom o ko- 
nieczności przedkładania min. spraw we- 
wnętrznych zatwierdzonych przez nich bu- 
dżetów związków. komunalnych na 1926 r. 


PZ 


Skład nowych komisji sza- 
cunkowych 


zosfał już ustalony 

Izba skarbowa rozpoczęła już rozsyła- 
nie nominacji członkom komisji szacunko- 
wych i odwoławczych do spraw podatku 
przemysłowego. 

Pozostaje to w związku z wejściem w 
życie z dniem 1 stycznia ustawy z dn. 15 
lipca 1925 r. 

W związku z powyższem ustaje z koń- 
cem roku 1925 działalność istniejących do- 
tychczas komisji szacunkowych i odwo- 
ławczych do spraw podatku przemysło- 
wego, a na ich miejsce zastąpią nowe ko- 
misje, zorganizowane na zasadzie posta- 
nowień art. 58 do 73 ustawy, które to ko- 
misje będą już kompetentne co do wymia- 
rów podatku za II półrocze 1925 r., oraz 
do rozpatrywania wszystkich niezałatwio- 
nych jeszcze odwołań za czas poprzedni, 
z zastosowaniem wszystkich terminów, 
przewidzianych w nowej ustawie, a w 
szczególności postanowień art, art. 55, 78, 
81, 83 i 85, 

Zgodnie z przepisami art, 57 ustawy, 
uskutecznią właściwe urzędy skarbowe 
podatków i opłat skarbowych (bez współ- 
udziału komisji szacunkowych) wymiar 
podatku za drugie półrocze 1925 r. dla 
przedsiębiorstw, wymienionych w ustępie 
2 art. 54 ustawy, z wyjątkiem spółek ak- 
cyjnych, dla których I instancją pozosta- 
ije asdal właściwa izba skarbowa. _ 


| 
! 
| 
1 
| 
| zycji budżetowych — z wyszczególnieniem 
| 
| 
| 
| 


| Nieznaczna poprawa syfuzcji 


w handlu fkaninami bawełnianemi 

Na rynku wyrobów bawełnianych dało 
się zauważyć w ubiegłym tygodniu nie- 
znaczne ożywienie. Przybyła do Łodzi pe- 
wna ilość kupców zamiejscowych, szcze- 
gólnie z Małopolski. Popytem cieszyły się 
towary t, zw. markowe, specjalnie zaś caj- 
gi letnie, jak „Kolumbia i „Tytan*”. 

Ceny uległy naosół nieznacznej, paro- 
procentowej zniżce, przy przerachowamiu 
zaś cen dolarowych na złote, brany jest 
pod uwagę kurs giełdy warszawskiej. Rów- 
nież į warunki kupna lżejsze były niż do- 
tychczas, wiele bowiem tranzakcji zawie- 
rano przy 50 proc. pokrycia wekslowego, 
przyczem terminy płatności weksli ustalo- 
no na 50 — 60 dni. Ilość protestów napły- 
wających ostatnio zmniejsza się, co przypi- 
sać należy zmniejszeniu się obliga, ciążą- 
cego na wielu przedsiębiorstwach. (z) 


Zniesienie oplat wizowych 


dia zwiedzających wiosenne targi 


wrocławskie 1926 

Urząd spraw zaśranicznych Rzeszy zde- 
cydował sie na całkowite bezpłatne udzie- 
enie wiz paszportowych dla uczestników 
wiosennych targów wrocławskich (od 7-go 
do 9-50 marca). Wizy te na obszarze Ræ- 
czypospolitej Polskiej wystawiają kompe- 
tentne konsulaty niemieckie. Ważność tyca 
wiz nie jest ograniczona tylko na tangi wro- 
cławskie, lecz upoważnia też do zwiedze- 
nia innych miast celem załatwienia intere- 


DLOWA 


„GŁOS POLSKI: 
Łódź 
24 stycznia 1926 r. 


Kurs dolara 


nie wykazywał wczoraj żadnych 

zmian 

W dniu wczorajszym sytuacja na rynku 
walut obcych pozostała nadal niezmienio 
na. Bank Polski ofiarował za dolary 7,28 
również kurs giełdy warszawskiej nie m 
legł zmianie, 

Na rynku prywatnym panował ruch nie. 
zwykle słaby, tak, iż minimalna podaż w 
zupełności pokrywała zapotrzebowanie. 

Kurs dolara w obrotach prywatnych 
wynosił 7.50 w płaceniu. 7.54 w oddawa- 
niu. trz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska nielfa arzedowa. 


, WARSZAWA, 25go stycznia (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujace: 


Dolary 7.30 
Franki franc. —,— 


C7EKI. 
Belgja —.— 
Holandja — — 
Londyn 35,54 
N. York 7.30 
Paryż 27.37 
Szwajcaria 141.12 
Wiedeń 102.75 
Włochy 29.52 
Sztokholm —,= 
Kopenhaga — — 
Praga 21.61 
Pożyczka dolarowa 64.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 118.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 100,— 


Gielda akejowa 


Bank dyskontowy 5 
Bank zachodni | 

Bank handlowy 185 
Gosławice 1.10 

Nafta 0.31 

Lilpop 0.53—0.55 

Norblin 0.80 

Parowozy 0.20 
Starachowice 0.90—0,85 
Żyrardów 6.40—6.35—6.40 
Częstocice 0.77 

Węgiel 1.45—1,43—1,44 
Nobel 1,35—1,40 
Modrzejów 2.05 
Ostrowieckie 4,10—4,20—1,15 
Rudzki 0.82—0.80—0,81 
Zawiercie 5.75—%6 


atowamia 2791670, 


W dniu 25:vm stycznia 1926 r, 


Za 100 złotych: 
Londyn 
New York 
Zurych 
Berlin 
piai 


ą 3 t 
Urzędowa nielia migis, 
GDANSK, 25-go Stycznia (Pat), Na dzi. 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
wg Idznach gdańskich: 


N 
byly 


100 złotych polskich 70 96—71 14 
100 marek Rzeszy 125.296— 12,604 
Czek na Londyn 25.21.00 


Telegraticzna wyplata na: 
Berlin 125.571 — 125.679 


Notowania nieldowo w Lomtygie. 


LONDYN, 25-go stycznia. (Pat; Zamkuię 


ele giełdy. 
Nowy-lork 4.36 16 
Holandja 12.10 55 
Francja 150.08 
Belgja 106 82 
Włochy 120.42 
Niemcy 20 42 
Szwajcarja 25.17 
Hiszpanja 54,55 
Portn galja 2 55 
Dania 19.62 
Szwecja 18.16 
Wiedeń =— 
Warszawa esis 
Norwegja 25.90 
Helsingfors 195.25 
Praga 164.1 o 
L4 
Komunikat, 


Towarzystwo Warszawskich Cyklistów 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 174, 
zawiadamia swych członków, że w dniu 
10 lutego r. b. o godz. 8 wiecz. w lo- 
kalu własnym odbędzie się Doreczne 
Ogólne Zebranie, na które, wobec 
ważności postawionych na porządku dziem- 
nym spraw: uprasza o liczny udział Sto- 


— 


warzyszonych. 


+ 
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EH LERZ ZOZ TONI 


Dział urzędowy b. 
Komunikat zarządu Ak 30 


j L W związku z nadesłaniem wypeł- 
nionego kwestjonarjusza P,Z,.P.N, za 1925 
rok, znosi się zawieszenie Zgierskiego Sto- 
warzyszenia Gimn. w Zgierzu. 

LH. Prośby Ł.Ż;T,G, „Bar-Kochba", w 
sprawie odroczenia terminu rozliczenia się, 
nie uwzględniono. 

nioski zarządu ŁZO.PN. na 
walne zgromadzenie Ł.Z.0.P N.: 

1) ustala się wkładki roczne na rzecz 
Ł.Z.O.P.N. na rok 1926: Kluby kl, A — 
zł, WE — zł. 15; kl. C — zł, 5. 

adki winny być wpłacone najpóź- 
miej dnia 15 marca 1926 r. 
. 2) Ustala się wpisowe dla nowowstępu- 
jących klubów na zt. 20. 

3) Ustala się następujące stawki odwo- 
ławcze: a) do wydziału gier i dyscyplin 
wa ŻĘ zł. 5, b) do zarządu EZOP] 

4) Upoważnia się zarząd Ł.;Z.0.P.N. do 
potrącenia z zawodów mistrzowskich pięć 
procent na rzęcz tegoż, po potrąceniu po- 
wj Fe brd 

rócz zawodów międzyokręgowych 
walne zgromadzenie £Ł.Z.0.P.N. Ni 
zarząd u do urządzenia 2 zawodów 
na rzecz Ł.Z.0.P.N., przyczem ogólna licz- 
ba zawodów, urządzanych przez Ł.Z,O.P.N, 
nie może przekraczać liczby 8. 

6) Postanawia się powiększyć ilość 
członków wydziału gier i dyscypliny do 9. 

7) Wniosek, jako zmiana statutu Ł.Z. 
OPN.: Każdy członek Ł.Z.O.P.N. musi 
być członkiem funduszu ubezpieczenia gra- 
czy „pozę z 

8) Na fundusz ubezpieczenia grac 
biera się w 1926 roku: 3 rnani ro 
dów między członkami ŁZOPN.; 2 proc. 
od zawodów z członkami innych Z.O0.P.N. 
il proc od zawodów z klubami zagranicz- 
nymi, 

9) Za niereagowanie ne zarządzenia 
ŁZOPN. i za niewykazywanie jakiejkoł- 
wiekbądź żywotności, skreśla się z listy 
członków Ł.Z.O.PiN., na wniosek zarządu 
tegoż, następujące kluby: 

K. S. „Concordia”, T. S. „„Masovia” — 
Łódź; Tow. Gimn, „Sokółt" — Łęczyca; 
Tow. Gimn, „Sokół* — Konstantvnów i 
K. S. Pilica" — Tomaszów. 


Klub Turystów w Lodzi. 
Prosimy wszytkich naszych fotbalistów i 
zwolenników, chcacych należeć do naszych barw 
o przybycie do lokalu klubowego, Kilińskiego 145 
dnia 29 stycznia r. b. o godz. 8 wieczorem. 
Każdy tootbalista zobowiązany jest przedsta= 
wić swa fotografje z oznaczeniem dokładnego 
adresu na odwrotnej stonie fotografii. 
— Zarząd, 


Dziś i dni następnych! 


Ma młodzieży dozwolone! 


tego r. b. o godz. 7 wiecz, 


11-—1 pp. i od 4—8 w. 


— Tanio, ba w mieszkaniu prywainem! 


wszelkiego rodzaju w Sn- 


FUTR rowym i gotowym Stanie 


1. OPATCWSKI, Kowomiejska nr. 27 
Telefon 46-08. 


Z. U. F. N. 


" 
Z O O w 


Kurgyłantłowel Mantingan 


w Łodzi, Przejazd 12. 
Wykłady w nasiępiem półroczu rozpoczną się 1-go lu- 
Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codziennie od g. 


Kierownik kursów 


i. Mantinbkana. 


(P.nstwo gj Szkoły 


| przyjmuje do I lutego zapis kand 
na kurs wieczorowy 


„Krezus* Karela W węgierskiego 


Piękny siwek, którego na powyższej 
kliszy widzimy, nie ma wprawdzie sławy 
Bucefała, ale ostatnie wypadki w Buda- 
peszcie wysunęły i jego czworonożną figu- 
rę na szpalty dzienników i klisze licznych 
fotografów. © 

Jest to bowiem siwek, na którego do- 
stojnym grzbiecie jechał na koronację o- 


SPORT TENNISOWY NA RIVIERZE. 

Zwycięstwa Kleinadla i Czetwertyńskiego. 

CANNES, 23 stycznia, — W dniu 20 b. 
mies. rozpoczął się wielki międzynarodowy 
turniej tennisowy Metropole Hotel. W tur- 
nieju tym odbędzie się ciekawy mecz ko- 
biecy o nieoficjalne mistrzostwo świata po- 
między Lenglen (Francja) i Wills (USA). 

Polscy najlepsi tennisiści biorą również 
udział w powyższym turnieju i odnieśli już 
dwa zwycięstwa, a mianowicie Kleinadeł 
pobił anglika Sheringa 2:6, 6:4, 6:4, a Cze- 
twertyński zwyciężył Hahna 6:2, 6:1. W | 
grze pań, panna Wills pokonała miss Green 
6:0 6:0 

= $ 

KONGRES OLIMPISJKI W ROKU 1926. | 

PARYŻ, 23 stycznia. Międzynarodo- | 
wy komitet olimpijski organizuje w maju | 


roku bieżącego w Lizbonie doroczny kon- | 


gres olimpiiski. 


obecnie nioma „godnogo” jeźdźca 


statni król węgierski Karol TV Habsburg. 
Obecnie kupiony przez szkołę wojskową, 
ie wielką wartość przedstawia, gdyż — 
„popadł w melancholję"', Może wskutek 
ostatnich afer monarchistycznych na Wę- 
grzech... 

Sic transit gloria mundi... 


NOWY SPOSÓB NA ZŁYCH SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH. 


BRUKSELA, 23 stycznia. Ostatnio od- 
byte zawody w piłkę nożną o "mistrzostwo 
Brukseli pomiędzy drużynami Daring i 
Unionem przyniosły światu sportowemu 
dotychczas niepraktykowany sposób rea- 
gowania publiczności na słabe prowadzenie 
zawodów przez senaja Otóż niezadowo- 
leni widzowie, wskutek mylnych rozstrzy- 
śnięć arbitra, nie czekając końca meczu 
wtargnęli na boisko i obrzucili go śniegiem. 

Sędziowie łódzcy zapewne byliby zado- 
woleni z wyżej podanego zareagowania, 
gdyż jest ono „delikatniejsze”, niż „dobit- 
ne” rękoczyny, jakie się u nas dość często 
powtarzają. 


PROJEKT NOWEJ ZMIANY PRAWIDEŁ 
SPALONEGO. 


LONDYN, 23 Rica Kilka klubów | 
re | w końcu stycznia Dagfin Carlsen wraz z 
o | Ljungmanem wezmą udział w zawodach nar 


I ligi zawodowej podało projekt zmiany 
guły „spalonego”, mianowicie chodzi 
przywrócenie dawnych prawideł 


Dziś, 


" EEOOETĄY Jac 


DYREKCJA 


w Łodzi 


Warunki dogodne. — Warunki dożconć | gunków technicznych dia metajowców. pewniony”. 


w niedzielę, 
10-tym pączku nabywcy znajdą 
premię w postaci: 


B. Gostomski 


Piotrkowska Nr. 76. 


UWAGA: Poleca się renomo- 
wane wyroby cukiernicze. 


sr e _ |z kapitałem od 20,000 do 30,000 
Wł sienniczej | złotych poszukiwany do poważnego 

przedsiębiorstwa budowlanego, — 
ydatów | Pierwszeństwo fachowcom. 
3516—5|do Adm. „Głosnu” 


w każdym 


R BEE 
Włosów 


i perfumeriach, 
+= >" SEE. O SSE | 


wypadanie ws 
pobudza szybko porost 


ESPRI-INDIANA, 


wyciąg indyjskich roślin. 
Sprzedaź w skl apt Chanachowie 
CZA, Pomorska 23, w Łodzi. 
Żądać w aptekach, składach aptecznych 
436 -1 


3- do 5-j wszyskie mija 


z niespodziankami 


„Premja karnawatowa” 


a 420 


Kompletna 


sSzarparnia 


z własną siłą napędową (nie elektryczną). a 
z trzech jednotamborowych, jednego dwutamborowego i jed- 


do wydzierżawienia. Wiadomość u A. Lange, ul. 
69, lud w kantorze. ul. Kilińskiego 112. 432-1 


i ENY nego trzechtamborowego 
Cukieritów p iN 
Znakomifej Tatrzańskiej I (.p. szejazć Nr. 
CUKIERNIA TT WO OC 


trzymuje i 
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Polaczek 


zdobył mistrzostwo łyżwizr= 

skie Auzteji podczas zawodów 
w Klagenfurcie 

| e e w EO E 


Hokey na lodzie 


Wiedeń — Warszawa 5:4 

WIEDEŃ, 23 stycznia. Drużyna polska 
w powrotnej drodze do kraju rozegrała 
mecz międzymiastowy z reprez, Wiednia, 
której uległa w stosunku 5:4, Gra prowa- 
dzona z dużą przewagą polaków, którzy 
dwukrotnie prowadzili, Wiedeń wygrywa 
wskutek większego szczęścia w strzałach, 
Bramki dla Polski zdobyli: Tupalski 2 i A- 
damowski 2 


—0 
NOWY REKORD RIGOULET'A, 
PARYŻ. 23 stycznia. Rigoulet pobił o- 
siatnio rekord światowy, ponosząc obium 
recz z ziemi 282 klg. 


DAGFIN CARLSEN SKACZE 54 MTR 
WIEDEŃ, 23 stycznia. Na międzynaro= 
dowych zawodach narciarskich w Hof- 
gast konkurs skoków wygra: norweś Carl- 
sen z notą 19,541 przy trzech skokach u- 
stanych 44,47,49 mtr, Poza konkursem sko 
czył Carlsen 54 mtr, Jak już podawaliśmy 


ciarskich w Zakopanem. 


| aaa TrA KZ A EA AO E) 


CHARLIE CHA 


w majsłynniejszym filmie świata p. t. 


Er 


SĄ A 
KUSY 
ND. 
Hy 


ai wm ij, © an 
ig pa | | r OP, 


(dkg KI KE W Asz 


Dla młodzieży dozwolone! 


ZNANA 


składająca się 


szarpacza i klepaka, od zaraz 


Ar pot i 


energiczny, obznajmiony ze sprzedażą 
gazet na Stałą pensię potrzebny. 
Oterty sub „B: 5.* do „lilosu ‘rols 
skiego” 400—2 


Dom Dr. med. 


rozowy z ożród. |A Maślanka 


kiem lub piacem 
łowani t s 
do budowania, 43 choroby nerwowei 


EN Z sklepy 10 mieszk , 
Korespondent polska-niemiseki |centrum miasta ta! „, ysłowe 
(ctrześcijanin) nio do sprzedania } Piotrkowska 120 
Oferty tylko wybitna samodzielna siła dla wię |Plac 65X45. Do-{ powrócił 
` Er wsi Y | kszego Interesu poszukiwamy. Piśm, of.|wiedzieć się P0-,  przyjm. 5—5. 
sub „Kapitał za-|pod „Samodzielay* do administracji | morska 89 w Pi- | Tel. 47—72, 9a] 
410--1 „Głosii*, i 268 —24 WIATRIŁ 3022 eum 


- 


„|ILECZNICA 


24. L — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Przychodnia „SANITAS“ 


Lekarzy Specjalistów i Ga- 
binet lefarsko-dantystyczny 


Nr. 24 


ee mman e ra aea aa 


Bagzność Panie „uma 


|Za25zt. 


można Się nauczyć 


LECZNICA —, 


i gabinet dentystyczny 


i iA z i: ul. Cecielni Q, A kroju i szycia, mo- | przy ul. Konstantynowskiej, róg Zachodniej 
| lekarzy spocjalistów dta przychodzących chorych | |= Cegielniana 2 Telefon 44451. |Y wania  prak-|| (wejscie od ul. Zachodniej nr. 27), telet, 16-44. 
a z taj; ckini AR Y p4 A, KACENE: SON 5-6 Chor. nerwowe jitycznie i teore- otwarta od godziny 9-ej rano do 7-ej wiecz. 
p przy ui, Pioti kowskiej 45, Tel. 47 GĄ, % || Dr. G. ROZENBERG od 4-6  |choroby źoładka Ee acoe Przyjmują lekarze w zakresie wszystkich spe- 
$ Przy lecznicy laboratorjum baktesjologiczne na $ ; £ miedz, 1112] __i kiszek nice To wszystko cjalności, 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla kd Dr. D. FRID 12-1 5.6 Choroby w przeciągu jed- NN JRE IAW | 
k matek, gabinet lekarsko-dentyst 1y. Dr. I. IZYwSON 10-11 6-7 „|jrego miesiąca u dz | 
3% CHOROBY A OAER AR y yczny Dr.H. RAKO WSKIT 11-12 4-5 wewnetrzne | znanej nauczyciel- Dr. Koliński 2 o 
A < . : H s. . va . 
Ho Dr. M. Dawidowicz (spec. chor. pluc) od g. 1—12 fa || Dr. |. BETIE 50.5 Choroby (|F. Grynblat, Pań. soboty 
i od 5,350—4.50, niedz. 12—1, || Dr W. ŁASKI 10-11 230 55 dzieci ska 9 m. 55. Za 9.40—10 50 
Dr. J, ltelson (spec. chor. przemiany materji i krwi) AJ] Dr. |. SZTAINTERG 121 6-7 alec pisy od g. I1—l i Dr. Jastrzębski PORY. 
0d5,0— 4,20, niedz. 1-2 48 = - = 7, 1 rody plątki 
Ń Dr.H Kryszek (spec. chor. serca) 046-1.%0, niedz 12-1 f || Pr Z- LEWINSON BR Choroby || ŚŻ as ET AE Dn 
Dr. A. Uryson (spec. chor. przewodu pokarmowego) ga || Dr. F. MORTKOWICZ 4-8 chirurgiczne | MIESZKANIE >. BOWZPA 2.30—3,30 
“i od 430—6.50, niedz. 1—2 © || Dr. H. GUTSZTADT 8:8 Choreby į słoneczne 6-io po- ||” Dr. Golc 9.30 — 10,30 | 
M. CHOROBY CHIRURGICZNE: M || Dr. B MINTZ 111 89| kobiece i |łikojowe ze wszel- ; 
Dr. M Dobulewicz od 5.40—7, środa, czwart., piatek IȘ |] Dr L SZAIJEROWICZ 8-11_5-% | położnictwo ||kiemi  wygodami Dr Dobrowolski 11—12 
Dr. M. Kantor od 67, 5cb. pons Wtorek., niedz.10 11 | Rymy W" JA e wj d yg te g 4—5 
- Dr. E. Kunig od 2—5 30. ` Ko: Dr. J. IMICH S%e-9307 A Choroby uszu Dzie tala Gd Dr. Kołudzki U 50—1.50 j 
$ CHOROBY KOBIECE i AKUSZERJA: 459—1 Wi Dr. S. MAŁOWIST AZ ARE gardła i nosa || stąpię, ewentual- Dr. Misjon 3 30—4 51 
Dr. M. Maczewski od 12—1, padną r ~ inie zamienię nafi chor piuc Dr. H. Iteiterowski (1-12 
Dr. A. Pogorzelski od 5—7, Dr. G. GEsSZTAJN 1012 1-2 Choroby ży śckójówć sto» | fehor.kobiect ZĘ ZNAJ 
Dr. R. Rajtler-Kur ańska od 5—4. Dr. E. ROZENBLATTOWA 9-10 46 oczu aona z wygoda t akuszerja Dr. Erdman 10.30—11.30 | 
Bi Dr. J Szwajcer od 10.50—11.30, niedz, 11—12 Dr S. KANTOR 30 | mi na 1 lub ilem „cą Dr Pogorzelski é 1-2 
| CHOROBY DZIECI: < kę |] Dr. M. LEWINSONOWA 12-16 7 | Chor. skórne, ||Pigtrze. Oferty z sw Dr. Sch wanke 
| Dr. J. Kapłański od 5—6, wtorki czw i sob. od 12.20 do $ X l- 2 | Sinerien PRACA piętra Dr Jakób Kon 5—6.50 
~ 1.50, niedz, 11—12, - m || Dr. L. PRYCULSKI kiedz., wtorek, (sub „S nao Dr. Manit 5 
"pr. J. Kon od 5—4 codz., torki piątki od 10—1150 > me sesan moczoplciowe || „Glosu”, 429 | Dr. J. „Kalisz pe 
—B, m ag" (reszta dni' Dr. Trawińsk 4,50—5.50 
Dr. Samet Mandel d 4—5 COàZ„ pon, Środa, Ę adatsa LL I | — 
E eaa a: 10.20-11.50, niedz, 1-2 È ) Roentgen, tizy H Nauczycielka chor, dzieci Dr. Knichowiecki ? 


Ú CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE: Dr. A SZTAJNBERG 


Dr. E. Ekkert od 12—2. 


Dr. W. Łagunowsłą od 2,505 i od 5—7 codziennie, y Lek dent, CUKIER 


| mes 


1145 - 230 


Dr K. Dobrowolska 
lek dent, Goebeł 


szkoły beriitza u 
dzieła niemieckie- 
go. Piotrkowska 351 | 


kalna terapia, 
ortopedia 


ehor zehów 


zde m. 10, tront, telef.|| Leczenie 1 prześwietlanie prom. Roentgena. Lampa 
3 niedz. 12—1. Lek. dent. GRiNSZTAJN- | Choroby ;9 56 Neujahr,codz. kwarcowa  Elektroterapja. Wszelkle analizy lekare 
j CHOROBY OCZU: Y : HARKAWI 9-11:5 zębów i lod g. 2—4. 4il- akie. Operacje 1 opatrunki Wizyty na mieście, 
M Dr. I. Margolis od 12-1 i od 5-7 codz., niedz, 11-12, PR = pon GROZI Ss-8 _ | jamy ustnej Jl 

9 CHOROBY GARDŁA, NOSA i USZU: à m Ek Dr. med. Dr. med. 


Dr. H. Mazur, pon, Środa, piątek 250—35.50, wtorek, $$ | Roent'en. 
czwartek, sobota 4 -5 50, n edz 11—12 LE 
> Dr. A. zebrowski od 9—10 i od 7—8. niedz. 9—10., $ 
| CHOROBY NERWOWE: r 
] Dr. M. Urbach od 9—1 i od 7-8, niedz, 10- 1l, 
CHOROBY ZĘBÓW i JAMY USTNEJ: 
Lek.-dent, L. Gecowowa od 5.50—8, 
H. Halpern od 5—5 30. 
L Rotenberg od 11 70—2, niedz. 11—1. 
F. Rozen od 9—11.50, niedz 1—2. 


| Laboratorjum bakterjologiczno-chem: Dr. Żutkowski. 


kiektroterapja, 


pienie ospy. 


lekarska. 


| Roentgen, Szczepienie ochronne przeciw szkariatynie, | 
j Operacje 1 opatrunki Wizyty na mieście. Masaże, 


Łódzkie Biuro Porad i Zleceń 


Łódzkie Biuro Porad i Zleceń w sprawach ustawodawstwa 
robotniczego it ogólno-administracyjnego 


Łódź, uł. Zachodnia 64 (Hotel Manfeufel), pokój 29 


pod kierownictwem b. inspektora pracy. 

Biuro załatwia zlecenia i udziela porad w Sprawach 
ustawodawstwa robotniczego w przemyśle, handlu, biurowości 
i rolnictwie, Pisze i redaguje w powyższych sprawach po- 


dania, skargi i rekursy. 

Niezależnie od powyższedo biuro załatwia zlecenia i 
pisze podania w sprawzch ogólno-adwinistracyjnych, skar- 
bowych, podatkowych i t p, pod kierownictwem rutynowa f,- 
nego znawcy |! 


wa adminisiracyjnedo, 


„NAUKA i WYCHOWANIE 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela rutynowamy nau- 
czycieł, Nowo-Cezielniana nr. 12, m, 4 od 3 do 
5—i po poludniu. 407-—2-n 


BUCHALTERJI 


HURTOWA 
sprzedaż maszyn do szycia. Ceny fabryczne. Na- 
uka haftu. Perla | Pomorski. Piotrkowska 69. w 
podwórzu. 520-7-k 


KUPIĘ DYWAN 
rozmiaru od 3 x 4 m. lub większy w dobrym 


podwójnej i korespondencji uczy gruntownie dy- | ministracji „Olosu“ pod „J. W.*, 408—3-k 
plomowany nauczyciel, Cegielniana ar. 71, lewa a 

oficyna, L piętro, m 26. Zgłoszenia codziennie SZAFĘ, 

od 2— po poł. i 7—8 wieczorem. 433—1-n stół, tremo, biurko, otomanę, komode, leżankę, 


stoliki sprzedam tanio. Główna 55 m. 46, prawa 
nlicyna, parter. 431—1-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
BEZ ODSTĘPNEGO 


Zaraz do wynajęcia różne lokale 1, 2, 3 i 4 pokaje 
z kuchnia z nowoczestemł wygodami. Oferty pod 
„Słoneczne mieszkanie“ do adm. „Głosu* 269-2-m 


POKÓJ 
dwuokienny frontowy z elektrycznem ošświetle- 
niam bardzo ciepły, z używalmością teiefonu do 
wymającia, Sienkiewicza 52, m. 15, 454-]-m 


DLA DOROSŁYCH! 


Nauczam dorosłych (cudzoziemców) szybko | 
gruntownie jezyka połskiemo z uwzglednieniem 
dykch i akcentu w grupach I pojedyńczo. Kikń- 
skiegy 39 u p. Wrońskich do p. Ewy. Przyjrmtę w 
miedziełg, poniedziałki, czwartki od godziny 6 į pół 
do 8. 446-1-n 


KORESPONDENCJI 


'qiemieckiej, konwersacji, literatury uczy śgruntow- 
nie dyplomowany nauczyciel, Cegielniana nr, 71, 
lewa oficvna, IIl piętro, m, 26. Zgłoszenia codzien- 
nie od 2—4 po pol i 7—8 wieczorem. 43%—1-n 


RUTYNOWANA NAUCZYCIELKA 
tdzicla ickcji polskiego, francusklezo i muzyki DWA POKOJE PTY" A 
okofica Andrze!» odstomie. W wt: Sieiewi- 


(panino) po cenach bardzo miskich. Oferty swb 
„Bardzo taro , 44$7-1-n 


cza 52, m. 22 od 1—8 
POKÓJ 


frontowy umeblowany, może być z poczękatnią 
dla lekarza, do wymajęcia Przejazd 8 m. 7, 440-1-m 


STUDENT 

mdzłela matematyki, łaciny, fizyki. lęzyków. Ki- 
Bóskiwyą 96 -- 3, uaprawo, druga brama, godzi- 
za |. 406—-2 


. SPRZEDAZ i KUPNO 
ara DĘBOWY KREDENS 


szroty. tóżka, omane, stół, krzesła sprzedam bar- 
dm; tanto. Radwańsks 17 m. 3. 450-3-k 


hymm 


POSZUKUJĘ 
pokoju na parterze. przy uł. Piotrkowskiej. Oferty 
sub „E. N.“ do Głosu". 445-1-m 


O ZZ YZ 0 O EE O YW W O 


IXTERESY HANDLOWE 
WYJEŻDŻAJĄC 

| sprzedam dstyrze prosperujący 

| słowy fachowość movinu. 

1.3508 al" do „fosu” 


ME_LE 
i sty rmojedyficze + komety: gwararcia kko- 
ketma., Odrwieżawie. zamiany. Stołarnia, Lubelska 
Ek zy Navkirkowsłkiaca. 5-k 


wwo AIAI 0%: WTEM KPE Od UB (LUD GEM 167) 


Redakior i wydawca: Piarceli Sachsa. 


Oferty sub. 
414. —2-h 


i Lampa kwarcowa, 
Wszelkie analizy, operacie, opatrunki, zastrzykiwania, Szcze - 
sadanie krwi. Lecznica czynna od 9r doj w 
W niedz od 9—4. Dyżury nocne lek -spec.—Pogotowie aku 
szeryjne w dzień i w nocy, Wizyty na mieście. Kosmetyka 


BENZYNĘ 


LEKKĄ, SAMOCHODOWĄ 


poleca ze składu 


„FELIBOR* Sp. Ake. Handl. Przem, 
Ł. J. BORKOWSKI 


Oddział w Łodzi, 


Skład: ul. K.Nńskiegn 70, fel. 172 1173. 
Skisp: ul. Piotrkowska 48, fel. 84. 


CEROART Pia DET WIEK ZPAS: 


EZ 


stanie. Oferty z podaniem ceny składać w ad- + 


PR RYZ TA PPC 4 PE 


| 


| 
| 
| 


interes przemy- i 


ANEETA LN TĘ PENA NI LE LARISI CASLIN E EE 


W drukarui „Cłusu Polskiego“, Piotrkowska 88. 


czad | A; Zebrowski 


Choroky uszu, 
nosa i garuła, 
46—, | przyjmuje w lecz- 
= nicy „VITA*,Piotr 


E. EKKERT 


„Kilińskiego 143 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 


s kowska 45, od g moczowych. 
9— 10 i od 7—8.|przyjmuje od 5 i A 
Tana e pól do 8. $ | ! 
Dr. med, A z 
Dr. med. Nigdzie Mebli 


taniej nie kupicie 


Nigdy Mebli 
taniej nle kupicieł  Uwzg'ędniając 
krytyczny czas postanowiłem sprze- 
dawać 461—1 


Ceny Kosztu 


l, GLAZER 


nl. Zielona 6. 
Chor. siórne 
i weneryczne, 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja Il 
Teleton 57 43 


Choroby skórue i Niżeł 


Przym, od 8—10 ae a bar sppialki, stołowe, gabinety — bogaty 
ZR AC PY z- WYBIE długoletnia gwarancja — 
LE do 7 i pół Panie Udzielam Kredytów 
VPs Met. 


od5 do 7 wiecz 


J. MARKOWICZ 


POŁUDNIOWA 10 


PRYBULSKI 


Dr. med, 


ki e a E A 

R E G l Zawiadomiemie. 

aaia p kida D aly ner Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijen- 
czepłciowe Choroby nerek, pę- | telę, że 


cherza i dróg mo- 


Leczenie światłem czowych. p. Stanislaw 

fLampa Kwarcowe Przyjmuje od 11—1 | Z SALONU UAMSKIEGO, pracuje w 
fe. żena) od 9-2 i od 5-7, mojej firmie he przerwy i do żadnej 
4 & od 4-5 dla pań |Piramowieza 11. | Pó ma ye wię nadal lask, względom 
Oddz. poczekalnia 388 Sz. Klienteli pozostaję z poważaniem 


Zaw. 25-58 R. KOŁODYNIAK, Piotrkowska 27. 
455—1 518—5/Ę 456—] 
SG OTAS LEWEJ ZERAŻZAĆ 
Ogłoszenia dla kie 04 cz pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
A. DROBN kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
. 1-zl. 50 groszy. 
7 r KROJU, SZYCIA 
| DONIESIENIA ROZMAI TE i modelowania icz. pracownia ubiorów dam- 
PRZYJMĘ skich i dziecinnych, oraz haftu ręcznego na suk 


niach i kostjumach, tamże wyucza się gruntownie 


trzy nośenice lub nauczycielki ma stancję. Wia- | iiezniarstwa, haftu białego i filet. Uwaga; 


domość: Andrzeja 38, magazyn mód. 82—2- racujących kursy wieczorowe, Pańska 75 m. 52, 
ZACUBIONY wejście, oficyna, parter. 420—1 

został przez firmę Kirszbaum 4  Mamdelewetg KRAWCOWA 

kwit inkasowy Banku spółek zarobkowych za | poszukuje srycia w domach prywatnych. e ko- 

4309 Nr. na doł. 80, z wystawieniem Akodisa, pla- | stjuray, płaszcze, suknie, oraz bieliznę miską, 


tmy w Dźwińsku 10 stycznia. Kwót niniejszy unie- | męską i dziecinną. Oferty „Krawcowa' do admi- 


ważnia się. 452-2-d | nistracii „Głosu Polskiego ". A 426-1 
S : BIEDNA 
GIELDA PRASY kobieta odda dziewczynkę na własność, dwumie- 


sięczną szatynkę, oczki ładne, niebieskie, Cmez 
tarna 1. Antoni Kazimierczak 


+ carierre amih R 


"POTRZEBNA 


nauczyciełka do gimnazjum żeńskiego w bodri 
do prowadzenia klasy wstępnej. Oferty z do- 
kładnem podaniem kwaliikcii i curriculum vitae 
składać w admin. „Głosu Polskiego“ pod „PO: 
sada“. 413--2 


e= ma Wow m r S 


AGENCI 
za dobrem wynagrodzeniem do rozpowszechnie- 
nia artykułu codziennej potrzeby, poszukiwani. 
Biuro próśb, Zawadzka 16. 435—2 


BONA 
niemka poszukuje pośady do dzieci, włada mie- 
mieckim, polskim, rosyjskim, może być na wyjazd. 
Oferty do „Głosu Polskiego“ pod „A“. 395-2 


DO HAFTU 
ręcznego przvýmule suknie jedwabiem i koralami, 
mereżki, toledo, aplikacje na bieliznę, oraz znacze- 
nia takowej, filet na kapy, story. firanki i poduszki 
Ceny niskie, warmłą dogodne. Margulies, Kiliń- 
skiego 46, I p. front. 451-1 


DYPLOMOWANA 
nauczycielka śpiewu solowego udziela lekcji. Ce- 
ny przystępne. Zastać od 4 do 7 wieczór. Napit 
kowskiego4 40 m. 7. 158-10 


NAUCZAM 
kroju, szycia, modelowania, haftu maszynowego, 
oraz file ręczne i maszynowe, na dogodnych wa- 
runikach. Napiórkowskiego 23, Solska. 430—1 


MATEMATYKI 
fizyki i łaciny do matury oraz korepetycji w za- 
kresie B-u klas udziela studentka, rutynowana na- 


POSZUKUJE SIĘ 

na wyjazd wykwalifikowanej freblanki, posła 
dającej Świadectwo ukończenia kursów. Zzło- 
sić się: Kilińskiego 127, mieszkanie 7, w godzi. 
nach od 10 — 2 po południu. adi 

SZOFER - MECHANIK 
poszukie posady. Oferty do adm. „Głosu“ sub. 
„Mechanik“, 374—3 


ZDOLNYCH AGENTÓW 
poszukuje skład węgła przy al. Rzgowskiej 119 za 
wysoką prowizją. 452-1 


DGBRA KRAWCOWA 
szyje elegancko suknie, palta $ kostlumy, oraz Tœ- 
boty futrzane; poszukuje pracy w domach pywa- 
tnych. Łaskawe zgłoszenia do adm. „Głosu Pol- 
skiego“ pod „Dobra krawcowa*, 449-1 


MATURZYSTKA 
i poszukuje odpowiedniej posady w aptece, Pierw- 
uczycielka, Od 1 zł. godzina. Oferty sub „F. W:" | szy okres bezmłatnie. Łaskawe oferty stb „Prora 
przyjmuje administracja „Głosu“ 438—1 | wita“ do „Głosu Palskiazo”, 443-1 
OPROCIĘTYJ PREZ EIO FTPFE.SUTTŃ TEISA DOTY TORD TATU CET EOE "TEC 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Idagalski 


